
Sesja leninowska 
uczelni wojskowych

W Wojskowej Akademii Po 
litycznej im. Feliksa Dzierżyń 
skiego rozpoczęły się wczoraj 
obrady 2-dniowej sesji nauko 
wej w związku z setną roczni 
cą urodzin Włodzimierza Le­
nina. Sesję zorganizowano 
przy współudziale Akademii 
Sztabu Generalnego, Wojsko­
wej Akademii Technicznej i 
Wojskowego Instytutu Histo­
rycznego. (PAP)

Pamiątki fio ^aąarinla

W mieście Gagarin w rejonie Smoleńska (ZSRR) otwarto mu­
zeum, w którym zgromadzone zostały pamiątki po tragicznie 
zmarłym pierwszym kosmonaucie świata. Na zdjęciu: kosmo­
nauta G. Titow wpisuje się do książki pamiątkowej w muzeum.

CAF — PI — telefoto

Eskadra izraelskich „Phantomów“ 
zaatakowała egipską szkołę

Zginęło 31 uczniów — 46 osób rannych I
Według komunikatu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 

ZRA 31 uczniów szkoły podstawowej w prowincji Sharpia 
zginęło w rezultacie rajdu lotnictwa izraelskiego w tym rejo­
nie w środę przed południem.

Spotkanie Breżniewa 
ze Svobodą w Moskwie

Sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew i pre­
zydent Czechosłowacji Lud- 
vik Svoboda spotkali się 8 bm. 
w Moskwie.

W czasie rozmowy dokona­
no wymiany poglądów na 
sprawy dalszego rozwoju i u- 
mocnienia przyjaźni i wszech­
stronnej współpracy między 
ZSRR i CSRS, między naro­
dem radzieckim i narodem 
czechosłowackim, oraz wy­
mieniono informacje o przygo­
towaniach w Związku Ra­
dzieckim i Czechosłowacji do 
obchodów stulecia urodzin Le­
nina.

Tego dnia prezydent Svobo- 
da udał się w drogę powrotną 
do kraju. (PAP)

W ZSRR rozpoczęła się 
kampania 

przedwyborcza
8 bm. rozpoczęła pracę cen­

tralna komisja wyborcza w 
ZSRR. Wybory do Rady Naj­
wyższej ZSRR odbędą się w 
całym Związku Radzieckim w 
niedzielę 14 czerwca.

Posiedzenie komisji skła­
dającej się z 27 osób odbyło 
się pod przewodnictwem mos­
kiewskiego ślusarza Wiktora 
Jermiłowa, bohatera pracy 
socjalistycznej. Zatwierdzono 
wzory kartek wyborczych i 
preliminarz kosztów.

Komisja wysłuchała również 
sprawozdania ministra łącz­
ności Nikołaja Psurcewa. Mi­
nisterstwo musi zapewnić ope­
ratywną łączność centralnej 
komisji z wszystkimi komisja­
mi wyborczymi w kraju.

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami opady 
deszczu. Temperatura maksymal­
na od 5 st. na północnym zacho­
dzie do 13 st. na południu. Wiatry 
słabe 1 umiarkowane z kierun­
ków południowych.

Komunikat egipskiego MSZ 
stwierdza, że w środę przed 
południem eskadra izraelskich 
samolotów produkcji amerykań 
skiej typu „Phantom” zaatako 
wała szkołę w prowincji Shar­
pia w odległości 80 km na pół 
noc od Kairu zabijając 31 ucz­
niów i raniąc 46 cywilów, w 
tym 36 uczniów. Jak zakomuni 
kował rzecznik wojskowy for­
macje izraelskich „Phanto- 
mów” dokonały w środę przed 
południem rajdu na pozycje 
egipskie w środkowym sekto­
rze Kanału Sueskiego. Artyle­
ria przeciwlotnicza ZRA zmu­
siła napastników do odwrotu. 
Cztery osoby odniosły rany.

MANEWRY AGRESORA
Przedstawicielstwo Izraela przy 

ONZ w dalszym ciągu prowadzi 
kampanię propagandową zmierza­
jącą do wypaczenia przyczyn na­
pięcia na Bliskim Wschodzie. Te­
mu celowi służy kolejne pismo 
Izraela do Rady Bezpieczeństwa, 
w którym usiłuje on przedstawić 
jako „krok samoobrony” agresyw 
ną napaść dokonaną przez Izrael 
na Syrię 2 kwietnia br. (PAP)

Przygotowania do rozmów 
Nixon - Brandt w Waszyngtonie

Federalny minister finansów, Alex Moelier, przybył w 
nocy z wtorku na środę do Waszyngtonu. Jeszcze przed 
rozpoczęciem oficjalnych rozmów między kanclerzem fede­
ralnym Willy Brandtem a prezydentem USA - Nixonem, 
Moelier przeprowadzi rozmowy z ministrem handlu USA — 
Maurlcem Stansem na temat spornych problemów między 
Stanami Zjednoczonymi a Europejską Wspólnotą Gospodar 
czą.
W Waszyngtonie zakończył 

we wtorek rozmowy federal­
ny minister obrony, Helmut 
Schmidt, który konferował w 
Pentagonie i w Departamen­
cie Stanu. Po rozmowach wy­
jechał do Nowego Jorku, 
gdzie zatrzyma się prywatnie.

Brandt w dalszym ciągu 
przebywa w wiejskiej rezyden 
cji Nixona w Camp David.

W Pentagonie Helmut 
Schmidt przedstawił koncep­
cję „wzajemnego i wyważone 
go zmniejszenia sił zbroj­
nych” na Wschodzie i Zacho­
dzie. Schmidt zapewnił sobie 
przy tym — jak sam oznajmił 
przedstawicielom prasy w Wa 
szyngtonie — poparcie strony 

^amerykańskiej.

Fiasko polityki wietnamizacji
Wysokie straty wojsk reżimowych w delcie Mekongu

W ciągu ubiegłych trzech miesięcy br. sytuacja wojsko­
wa w Wietnamie Południowym rozwijała się na niekorzyść 
wojsk amerykańskich i armii sajgońskiej — donosi VNA za 
agencją Wyzwolenie.
Szczególnie wyraźnie wystę 

powało to w delcie Mekongu, 
gdzie Amerykanie przeprowa­
dzają eksperyment polegający 
na zastępowaniu swych wojsk 
oddziałami sajgońskimi. Eks­
peryment — stwierdza agen­
cja ma wyraźnie niepomyślny 
przebieg. W ciągu ubiegłego 
okresu, mimo wsparcia ze stro 
ny amerykańskich samolotów

Zwłoka w procesie 
zbrodniarza i My Lai?

Rzecznik armii USA oświad 
czył we wtorek, iż rozprawa 
przeciwko oskarżonemu o za­
mordowanie 102 mieszkańców 
wioski My Lai zostanie praw 
dopodobnie przełożona z 18 
maja na lipiec. Wyjaśnił on, 
że obydwie strony potrzebują 
dodatkowego czasu, ażeby 
przygotować się do rozprawy.

Proces przeciwko poruczni­
kowi Calley’owi miał rozpo­
cząć się 18 maja w Fort Ben- 
ning w stanie Georgia. (PAP)

Attaches wojskowi 
zwiedzili Wielkopolskę
W Wielkopolsce, w związku 

z 25-leciem zwycięstwa nad fa 
szyzmem, bawili w dniach 7 i 
8 bm. attaches wojskowi, mor 
scy i lotniczy oraz ich zastęp­
cy akredytowani w Polsce, z 
dziekanem korpusu attaches 
wojskowych gen. lejtn. Meto­
dym Christowem.

W środę, w drugim dniu wi 
zyty, attaches wojskowi zwie 
dzili zamek w Kórniku i mu­
zeum malarstwa w Rogalinię. 
W godzinach południowych 
goście przybyli do państwo­
wej stadniny koni w Racocie 
pow. Kościan. Czekała ich tu 
jedna z atrakcji — przejaż­
dżka konnymi zaprzęgami i po 
kaz koni sportowych na hippo 
dromie. Po gospodarstwie opro 
wadzał gości dyrektor stadni­
ny inż. Romuald Wołkowiński.

Z ramienia sztabu generalne 
go WP, attaches wojskowym 
towarzyszył szef oddziału woj 
skowych spraw zagranicznych 
— płk Kazimierz Piecychna.

PAP

Szczegóły tej nowej idei 
Schmidta nie są znane. Wia­
domo jedynie, że zamierza on 
przedstawić ją na wiosennej 
sesji rady NATO w Rzymie.

PAP

Start „Apollo-13“ nadal 
pod znakiem zapytania
Jak wynika z ostatnich donie­

sień. sobotni start statku kosmicz 
nego „Apollo-13” w kierunku 
Srebrnego Globu znaiduie sie w 
dalszym ciągu pod znakiem zapy 
tania. Amerykańska Agencja A- 
eronautyki i Badania Przestrze­
ni Kosmicznej podała oficjalnie 
do wiadomości, iż jeden z astro­
nautów Thomas Matingly nie jest 
odporny na różyczkę. (PAP) 

i okrętów wojennych USA, 
znajdujących się w delcie rze 
ki, wyeliminowano z walki 
18 tysięcy żołnierzy armii saj­
gońskiej. Obniżyło to jeszcze 
bardziej zdolność bojową i 
morale sajgońskich żołnierzy i 
oficerów.

Wojska amerykańskie — 
podkreśla agencja — również 
doznały ciężkich strat. Oddzia 
ły pierwszej dywizji desan­
tu lotniczego i 11 pułku pan­
cernego, rozlokowane na pół­
nocny zachód od Sajgonu, są 
przedmiotem stałych ataków 
ze strony partyzantów. Jedy­
nie 21 stycznia 11 pułk pan­
cerny zostawił" na polu walki 
pięciuset swych żołnierzy i ofi 
cerów. W walce tej siły pa­
triotyczne zniszczyły około 150 
maszyn bojowych, głównie 
czołgów i transporterów opan 
cerzonych. W ciągu pierw­
szych trzech miesięcy br. pa­
trioci południowowietnamscy 
w prowincjach Quang Tri, 
Thua Thien oraz Quang Nam 
wyeliminowali z walki około 
tysiąca żołnierzy wojsk desan 
towych i piechoty morskiej o- 
raz zestrzelili 120 samolotów 
i helikopterów.

Sukcesy sił patriotycznych 
— podkreśla agencja — po­
wodują, że perspektywy „wiet 
namizacji” stają się jeszcze 
bardziej mroczne.

Już od 7 dni trwają walki w 
pobliżu obozu sajgońskich sił spe 
cjalnych w Dak Seang. Również 
w prowincji Chau Doc w delcie 
Mekongu nadal toczą się walki 
między siłami reżimowymi i od­
działami wyzwoleńczymi. O podob 
nych walkach donoszą też z re­
jonu miasta Tinh Bień w pobliżu 
granicy kambodżańskiej. Dowódz­
two sił reżimowych nie podaje 
własnych strat, ograniczając się 
jedynie do nic nie znaczącego 
stwierdzenia, że straty te były 
„lekkie”.

Rzecznik sił amerykańskich po­
informował w Sajgonie we wto­
rek, że siły narodowo-wyzwoleń-

Kolejny samolot USA 
zestrzelono nad Laosem

Amerykańskie dowództwo 
wojskowe w Sajgonie podało, 
iż we wtorek nad południo­
wym Laosem zestrzelony zo­
stał myśliwiec bombardujący 
marynarki wojennej USA ty­
pu „Corsair”.

Podając tę wiadomość, agen 
cja Reutera zwraca uwagę, iż 
jest to 17 samolot amerykań­
ski, o którego stracie zakomu 
nikowało oficjalnie dowództ­
wo USA od 10 marca, kiedy to 
prezydent Nixon polecił infor 
mować o stratach amerykań­
skich w Laosie. (PAP)

Spotkanie premierów
Palmę i Wilsona

Premier Szwecji — Olof Palmę, 
spotkał się w środę z premierem 
Wilsonem na zakończenie dwu­
dniowych rozmów oficjalnych, 
prowadzonych z szefem rządu bry 
tyjskiego na tematy dotyczące 
spraw związanych ze Wspólnym 
Rynkiem, stosunków Wschód — 
Zachód oraz innych problemów 
międzynarodowych.

Układ NRF — Hiszpania
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych NRF i Ministerstwo do 
spraw Oświaty i Nauki zakomu­
nikowały w środę, iż dobiegły 
końca rokowania w sprawie za­
warcia ramowego układu między 
NRF a Hiszpanią o współpracy w 
zakresie badań naukowych i roz 
woju technologicznego.

Rozmowy Scheela
Przebywający z wizytą oficjal­

ną w Rzymie zachodnioniemiecki 
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cze atakowały oddziały USA w 
trzech różnych częściach Wietna­
mu Południowego zabijając 7 i 
raniąc 30 żołnierzy amerykań­
skich. (PAP)

Odznaczenia pracowników 
poznańskiej 

służby zdrowia
Wczoraj w godzinach po­

łudniowych przyjmował naj­
bardziej zasłużonych pracow­
ników poznańskiej służby zdro 
wia przewodniczący Prezy­
dium RN Poznania J. Kusiak. 
Na spotkaniu tym odznaczono 
10 osób srebrnymi i brązowy­
mi krzyżami zasługi, 8 — Od­
znakami za Wzorową Pracę w 
Służbie Zdrowia, 12 — Ho­
norowymi Odznakami m. Po­
znania, 2 — odznakami Zasłu­
żonego Opiekuna Społecznego 
i 8-medalami pamiątkowymi, 
wybitymi z okazji 25 rocznicy 
wyzwolenia Poznania, (wch)

J. Winiewicz przyjął 
przewodniczącego ICAO

Wiceminister spraw zagra­
nicznych Józef Winiewicz 
przyjął przebywającego w Pol 
sce przewodniczącego Rady 
Międzynarodowej Organizacji 
Lotnictwa Cywilnego (ICAO) 
— Waltera Binaghi. (PAP)

Jak wygospodarować 
środki na podwyżki płac?
Płace, to bardzo czuły i precyzyjny instrument oddziały­

wania na atmosferę pracy w przedsiębiorstwie. Stąd też 
ogólne zainteresowanie projektem nowego systemu bodźcow 
ekonomicznych, który dotyczy przecież żywotnych spraw 
milionów ludzi. W powszechnej dyskusji na te tematy, z 
pełną aprobatą spotkały się podstawowe założenia nowe­
go systemu, uzależniającego wzrost zarobków od wyników 
pracy przedsiębiorstwa i osobistego wkładu każdego człon-
ka załogi.
Gdzie tkwią główne źródła 

i możliwości wygospodarowa­
nia środków na premie pra­
cowników umysłowych i pod 
wyżki zarobków robotniczych? 
Jakie wybrać wskaźniki syn­
tetyczne i zadania odcinkowe, 
aby zabezpieczyć potrzeby go­
spodarki i interes przedsię­
biorstwa oraz stworzyć realne 
szanse wzrostu płac? — Oto 
główne pytania, na które sta 
rają się odpowiedzieć załogi. 
Analizuje się więc sposoby 
realizacji proponowanych 
wskaźników i zadań odcinko­
wych, poświęcając przy tym 
szczególnie wiele uwagi możli 
wościom i metodom wyzwala 
nia istniejących rezerw wy-

Dokończenie na str. 2

minister spraw zagranicznych — 
Walter Scheel przeprowadził roz­
mowy z szefem włoskiego MSZ, 
Aldo Moro, prezydentem Saraga- 
tem i premierem Rumorem na 
tematy dotyczące problemów eu­
ropejskich. Omawiano m. in. spra 
wy współpracy pomiędzy krajami 
członkowskimi EWG.

„Columbia Eagle” 
zwrócony USA

Amerykańska agencja prasowa 
AP donosi, iż rozgłośnia radiowa 
w Phnom Penh podała, że w śro 
dę władze kambodżańskie zwróci 
ły Stanom Zjednoczonym statek 
„Columbia Eagle”, uprowadzony

Konferencja w Moskwie 
w 25-lecie układu 

polsko-radzieckiego
We wtorek w ambasadzie 

PRL w Moskwie odbyła się 
konferencja prasowa poświę­
cona 25-leciu polsko-radziec-: 
kiego Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wzajem 
nej. Konferencja zgromadziła 
licznych dziennikarzy radziec 
kich. Podczas konferencji wy 
stąpił amb. Jan Ptasiński. 
Dziennikarze radzieccy otrzy­
mali wyczerpujące odpowiedzi 
na pytania dotyczące poszcze­
gólnych dziedzin współpracy 
polsko-radzieckiej i perspek­
tyw rozwoju obustronnych 
stosunków. (PAP)

Expose programowe 
premiera Kumora

Premier nowego rządu włos 
kiego Mariano Rumor wygło­
sił 7 bm. w parlamencie swo 
je exposć programowe. Oś­
wiadczył on, że obecny gabi­
net kontynuować będzie zasad 
niczą linię postępowania po­
przednich rządów.

Rząd opowiada się za wier- 
nością dla sojuszu atlantyckie 
go, za integracją zachodniej 
Europy i przyjęciem W. Bry­
tanii i innych krajów do 
Wspólnego Rynku — powie­
dział Rumor. Jednocześnie Włó 
chy kontynuować będą polity 
kę dialogu z krajami socjali-: 
stycznymi. (PAP)

Premier Chaban Delmas 
o problemach 

wewnętrznych Francji
We wtorek 7 bm. premier rzą­

du francuskiego. Chaban Delmas 
w przemówieniu telewizyjnym o- 
mówił wewnętrzne problemy kra 
ju to jest obecna sytuacje społecz 
ną i gospodarcza Francji. Ograni­
czył sie on jednak do pobieżnego 
tylko poruszenia takich proble­
mów jak np. strajk kierowców cię 
żarówek czy kupców i rzemieślni 
ków, i nie zanalizował przyczyn 
nastrojów niezadowolenia, jakie 
panują dzisiaj we Francji.

Wręcz odwrotnie, z jego przemó 
wienia wynikało, iż jest on zado­
wolony z obecnej sytuacji w kra­
ju. (PAP)

15 marca przez część zbuntowa­
nej załogi. Statek ten wiózł ładu­
nek broni do jednej z amerykań­
skich baz wojskowych w Syja­
mie.

Eksplozja w Osace
W Osace nastąpiła z niewiado­

mych przyczyn eksplozja gazu 
podczas budowy tunelu metra. 
Według pierwszych danych, co 
najmniej 44 osoby poniosły 
śmierć, a 65 zostało rannych. Po­
nadto na liście zaginionych znaj­
dują się nazwiska 48 osób.

Katastrofa w Seulu
Spod gruzów pięciopiętrowego 

budynku, który zawalił się w śro 
dę w stolicy Korei Południowej, 
wydobyto zwłoki 16 osób. Przy­
puszcza się. że pod gruzami za­
sypanych jest żywcem jeszcze 15 
łudzi. 36 ofiar tej katastrofy, któ­
re doznały różnych obrażeń, u-: 
mieszczono w szpitalu.



Jak wygospodarować I Próba utworzenia

środki na podwyżki plac?
nowego rządu fińskiego

Dokończenie ze str. 1
twórczych. A że rezerwy te 
są bardzo znaczne, świadczyć 
mogą informacje uzyskane 
przez przedstawicieli PAP w 
przedsiębiorstwach i zjedno­
czeniach przemysłowych.

Weźmy przykład huty 
„Warszawa” — zakładu, w 
którym wartość zainstalowa­
nych maszyn i urządzeń prze 
kroczyła już 5 mld zł., a te­
goroczna produkcja ma osiąg­
nąć wartość ponad 4 mld zł.

„U nas wyraźniej niż w innych 
przedsiębiorstwach widać skutki 
złej bądź dobrej pracy — mówi 
dyrektor huty mgr. inż. Stani­
sław Dętko. — Na każdym ty­
siącu złotych produkcji towaro­
wej tracimy np. 31 zł na skutek 
braków. Obniżenie tych strat tyl 
ko o 2 zł może nam przynieść 
oszczędności 8 min zł rocznie. Tu

więc tkwi jedna z ważniejszych 
rezerw i źródło podnoszenia efek
tywności gospodarowania, co
za tym idzie — zwiększenia zarób 
ków hutników”.

Postęp techniczny to również 
podstawowe źródło polepszenia 
ekonomicznych wyników działalno 
ści przedsiębiorstw w przemyśle 
maszynowym. W mieleckiej WSK 
np. z.a realizację tego zadania 
odcinkowego zamierza się przezna 
czyć 30 punktów premiowych. 
Szczególny nacisk kładzie załoga 
na poprawę jakości produkcji — 
ni. in. drogą modernizacji wyro­
bów. Widzi się np. możliwość roz 
winięcia produkcji nowych wer­
sji silników wysokoprężnych, któ­
re znajdą zastosowanie w łodziach
rybackich autobusach miej-

Delegacja związkowców 
zachodnioniemieckich 

przybyła do Warszawy
W środę przybyła do War sza 

wy, zgodnie z uprzednimi 
wspólnymi ustaleniami z 
CRZZ, oficjalna delegacja za- 
chodnioniemieckiej Centrali

skich, a także udoskonalenie sa- 
mochodó w-chłodni, które zostaną 
wyposażone w nowoczesną kon­
strukcję nośną i zmodernizowane 
agregaty chłodnicze.

W przodującym zakładzie 
przemysłu lekkiego — łódz­
kiej „Wólczance” — załoga do 
strzegą wiele rezerw, których

Prezydent Kekkonen powie­
rzył misję utworzenia nowego 
gabinetu fińskiego przewodni­
czącemu prawicowej partii 
„Koalicja Narodowa” — J. Rih 
taniemi. Decyzja ta ma swoje 
uzasadnienie w fińskiej prak­
tyce parlamentarnej, wg któ­
rej największa partia odnoszą 
ca zwycięstwo w wyborach o- 
trzymuje w pierwszej kolejno 
ści zadanie sformowania no­
wego rządu.

Szanse powodzenia misji Rih 
taniemi oceniane są zgodnie 
jako znikome. Kekkonen dał 
do zrozumienia, że nie zgodzi 
się na rząd mniejszości, zaś al 
ternatywa takowego jest tylko 
gabinet z przewagą ministrów 
lewicy. (PAP)

Łapanki na ulicach • Tortury wobec 
więźniów • Zamknięte szkoły 

W krajach Ameryki Łacińskiej 
szaleje terror

Terrorystyczna, represyjna 
Łacińskiej przybrała w tych
miary nie znane od czasów Trujillo, Ubico

— W Gwatemali, trwają od 
poniedziałku łapanki na uli­
cach miast. W ciągu dwóch 
dni policja osadziła w więzie­
niach setki ludzi, przygodnie 
schwytanych na ulicy

— W Brazylii, w Sao Paulo, 
25 marca policja osadziła w 
więzieniu 15 osób, a tydzień
później dalszych 140 osób,

ujawnienie wykorzystanie

działalność dyktatur Ameryki 
dniach na sile, osiągając roz-

Od marca 
okupowany

i Batisty:
uniwersytet jest 

przez wojsko.

Związków 
na czele 
DGB — 
Vetterem. 
wchodzą:

Zawodowych DGB 
z przewodniczącym 
Heinzem Oskarem 
W skład delegacji
wiceprzewodniczący 

DGB — Bernhard Tackę, kie-
równik wydziału zagraniczne­
go DGB — Otto Kersten i kie 
równik biura prasowego DGB 
— Walter Fritze. Wchodzący 
w skład delegacji członek za­
rządu federalnego DGB — Al 
fons Lappas przybędzie w ter 
minie późniejszym.

Na lotnisku Okęcie delega­
cję witali członkowie kierow­
nictwa CRZZ z przewodniczą­
cym Centralnej Rady — Igna­
cym Logą-Sowińskim.

W godzinach popołudniowych 
rozpoczęły się oficjalne rozmowy 
między delegacjami CRZZ i 
DGB. Z ramienia CRZZ w rozmo 
wach uczestniczą: przewodniczący 
— Ignacy Loga-Sowiński, wice­
przewodniczący — Wacław Tuło- 
dziecki, sekretarz — Ryszard Po- 
spieszyński oraz kierownicy zespo 
łów: analiz ekonomicznych — Ed 
Ward Marek i łączności między­
narodowej — Jerzy Piątkowski.

PAP

pozwoli jej wygospodarować 
środki na podwyżki płac. Na 
pierwszym miejscu wymienia 
się postęp techniczny oraz u- 
sprawnienie organizacji pro­
dukcji. Przewiduje się m. in. 
zorganizowanie stanowisk ro­
boczych według opracowane­
go przez technologów modelu 
i wyposażenia ich w dodatko­
we urządzenia. Do wzrostu 
wydajności pracy przyczyni 
się również podnoszenie kwali 
fikacji załogi oraz udoskona­
lenia w technologii wytwarza 
nia. „Będziemy również dą­
żyć do obniżenia kosztów ma­
teriałowych, które stanowią 
w „Wólczance” ponad 80 proc, 
kosztów własnych produkcji, 
a także zmniejszać liczbę bra

Wystrzelono 
„Kosmos-33IH

Jak poinformowała agencja 
TASS, w środę w Związku Ra 
dzieckim wystrzelono sztuczne 
go sputnika Ziemi „Kos- 
mos-331”. Przeznaczony on 
jest dla badań kosmicznych.

PAP

Od 13 do 17 bm.

ków* stwierdza dyrektor
przedsiębiorstwa — Marian 
Szymczyk — dla zdobycia 
środków na podwyżkę płac 
musimy również zwiększyć u- 
dział wyrobów pierwszego 
gatunku i wyrobów ze zna­
kiem jakości, a jednocześnie 
nie dawać powodów do rekla­
macji i naliczania przez han­
del kar konwencjonalnych. W 
nowym systemie odbijać 
się to będzie bowiem nieko­
rzystnie „na kieszeni” naszej 
załogi. (PAP)

Konferencja na szczycie 
państw 

niezaangażowanych
Od 13 do 17 bm. w stolicy 

Tanzanii Dar Es-Salam trwać 
będą obrady konferencji przy­
gotowawczej państw niezaan- 
gażowanych. W Tanzanii, ocze 
kuje się, że na czele wielu de­
legacji państw uczestniczą­
cych w tych obradach stać 
będą ministrowie, trzy kraje 
reprezentowane będą przez wi 
cerninistrów, a pozostałe przez 
ambasadorów.

Oczekuje się, że do Dar 
Es-Salam przybędą ministro­
wie spraw zagranicznych Al­
gierii, Cypru i Etiopii.

Na otwarciu konferencji 
przygotowawczej 13 bm. wy­
stąpi prezydent Tanzanii, Ju- 

I lius Nyerere. (PAP)

w tym 9 dziennikarzy i 8 księ­
ży. „Należy zdać sobie sprawę 
— mówi reporterowi „Excel- 
sioru” były członek parlamen­
tu Brazylii, ksiądz Lagę Pes- 
soa — że lud brazylijski roz­
począł już wojnę. Do wiado­
mości podaje się tylko niektó­
re akcje frontu podziemnego.

— W Argentynie, w wyniku 
akcji policyjnej, przeprowa­
dzonej 5 kwietnia, aresztowa­
no ponad sto osób. Następnego 
dnia, część zwolniono, ale 43 
zatrzymanych osadzono w 
więzieniu.

— W Urugwaju, siedmiu 
senatorów oskarżyło ministra 
spraw wewnętrznych — Pedro 
Cercosimo o stosowanie tortur 
wobec więźniów politycznych. 
Jak podaje tutejsza prasa, 
w ciągu ostatnich dziewięciu 
miesięcy, aresztowano w Urug 
waju ponad 5 tysięcy osób.

— W Puerto Rico, przewod­
niczący Partii Wyzwolenia Pu­
erto Rico — Ruben Berrios oś­
wiadczył 3 kwietnia, że „re­
presje w naszym kraju stały 
się dziś bardziej brutalne niż 
kiedykolwiek”.

— W Dominikanie, według 
danych komisji obrony praw 
człowieka, liczba zamordowa­
nych przez reżim Balaguera 
przekroczyła 500 osób. 31 mar­
ca zginęły dalsze trzy osoby.

Po zabójstwie ambasadora

Obława z udziałem

Lekarze przestrzegają

Grozi nam większe 
zmęczenie i depresje

Lekarze austriaccy 
wniosku, iż wiosenne

doszli do 
zmęczenie

wystąpi w br. o wiele silniej niż 
normalnie. Winę za to — twierdzą 
oni- — ponosi chroniczny brak 
słońca w ciągu ostatnich miesięcy 
tegorocznej, wyjątkowo długiej i 
uciążliwej zimy. Prognozy te opar 
te są m. in. na danych dotyczą­
cych czasokresu nasłonecznienia. 
Według obliczeń austriackiego In 
stytutu Meteorologii i Geodynami 
ki napromieniowanie słoneczne by 
ło tej zimy w republice alpejskiej 
o 50 proc, mniejsze niż wynosi dłu 
goletnia przeciętna.

Uboga w słońce zima przynosi 
też wzrost dolegliwości psychicz­
nych. Potwierdza to praktyka wie 
deńskich klinik uniwersyteckich. 
Brak witaminy D pojawiający się 
jako następstwo niedostatecznego 
nasłonecznienia, wywołuje nie tyl 
ko dolegliwości cielesne, ale właś 
nie przede wszystkim zmęczenie 
i nastrój depresji. Odczuwają je 
głównie ludzie starsi, którzy w zi 
mie mało wychodzą na powietrze. 
Dotyczy to jednak również wszy­
stkich, którzy prowadzą nieracjo­
nalny tryb życia i nie zwracają 
uwagi na tak konieczne dla zdro­
wia odprężenie.

Lekarze wiedeńscy przestrzegają 
jednak ludzi szczególnie uczulo­
nych na promienie słoneczne przed 
nadmiernym korzystaniem z kwiet 
niowego słońca. Po takiej zimie 
powinni oni tylko stopniowo pod 
dawać się jego napromieniowaniu. 
W przeciwnym wypadku mogą wy 
stąpić egzemy i wysypki na skó­
rze. Deficyt słoneczny można sku 
tecznie wyrównywać odpowiednim 
pożywieniem zawierającym wiele
witamin,
minę 
ją o 
daje 
traci

<1. 
to 
się 
na

a przede wszystkim wita 
Lekarze wiedeńscy apelu 
do ludności Austrii. Wy- 
jednak, że apel ten nie 
aktualności również w

Międzynarodowy Dzień Solidarności
z Uchodźcami Palestyńskimi

W związku z przypadającym w dniu 9 kwietnia br. Mię­
dzynarodowym Dniem Solidarności z Uchodźcami Palestyń­
skimi, Polski Komitet Solidarności z Narodami Azji i Afry­
ki oraz Ogólnopolski Komitet Pokoju wydały oświadczenie 
w którym czytamy m. in.:
Od blisko 22 lat agresywna i 

ekspansjonistyczna polityka 
Izraela pogłębia tragedię lud­
ności Palestyny. Władze izra­
elskie brutalnie wypędziły po 
nad półtora miliona prawowi­
tych mieszkańców ziemi pale­
styńskiej, zagrabiając im zie­
mię, domy i dobytek. Ta licz 
na rzesza Palestyńczyków ży- 
je dziś w trudnych warun­
kach prymitywnych obozów 
dla uchodźców na terytorium 
ZR A, Syrii, Jordanii i Liba­
nu.

Problem palestyński budzi

mitet Pokoju, wyrażając opi­
nię społeczeństwa
przesyłają 
poparcia i

wyrazy
polskiego, 

pełnego
solidarności dla

sprawiedliwej walki wypędzo­
nej ze swej ziemi i dyskrymi­
nowanej przez Izraelczyków, 
ludności Palestyny i potępiają 
politykę izraelskiego ekspan­
sjonizmu, awanturnictwa i 
szowinizmu. (PAP)

głęboki protest niepokój
wśród naszego społeczeństwa, 
gdyż Izrael nie tylko, że nie 
myśli o rozwiązaniu problemu 
uchodźców palestyńskich, lecz 
przy użyciu terroru, represji, 
dyskryminacji i nacisku eko­
nomicznego wyrzuca z zaanek 
towanych obszarów nowe rze 
sze Arabów, powodując dal­
sze komplikacje i trudności w 
rozwiązaniu tego problemu.

W Międzynarodowym Dniu 
Solidarności z Uchodźcami Pa 
lestyńskimi, Polski Komitet 
Solidarności z Narodami Azji 
i Afryki i Ogólnopolski Ko-

stosunku do ludności Polski. 
(Interpress)
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I LIGA PIŁKARSKA
W zaległym meczu o mistrzo 

stwo I ligi Górnik Zabrze zre­
misował z Gwardią Warszawa 
0:0.

Po ciekawym i emcjonują- 
cym spotkaniu warszawska Le­
gia pokonała na własnym boi­
sku katowicki GKS 2:0 (1:0). 
Legioniści zademonstrowali do 
brą technicznie grę, przy czym 
widocznym było, że oszczędza 
ją się przed środowym spotka­
niem w Amsterdamie.

Zamknięto szkoły średnie. „W 
więzieniach Dominikany — oś­
wiadczył Maximiliano Gomez, 
jeden z 21 więźniów wymie­
nionych za attache wojskowe­
go USA — przebywa tysiące 
przeciwników reżimu. Wszy­
scy byliśmy torturowani”.

Jest to fragmentaryczny tyl­
ko zestaw informacji za ostat­
nie dziesięć dni. Z wielu kra­
jów brak w ogóle danych, po­
nieważ cenzura konfiskuje te­
go typu wiadomości. (PAP)

Narada prokuratorów 
wojewódzkich

8 bm. odbyła się w Warsza­
wie — pod przewodnictwem 
Prokuratora Generalnego PRL 
Kazimierza Kosztirko — nara 
da prokuratorów wojewódz­
kich poświęcona aktualnej pro 
blematyce pracy Prokuratury 
w świetle wyników działalnoś 
ci w roku 1969 i doświadczeń 
I kwartału roku 1970.

W referatach i dyskusji 
szczególnie skoncentrowano 
się na problemach walki z 
przestępczością gospodarczą, 
zwłaszcza zaś z karalną niego 
spodarnością, walki z przestęp 
czością kryminalną oraz wy­
padkami w komunikacji drogo 
wej i kolejowej.

Przedyskutowano również sy 
tuację w zakresie prawidło­
wości stosowania w praktyce 
nowych ustaw karnych oraz za 

1 sad nadzoru procesowego i 
służbowego. (PAP)

Nowe władze Wojewódzkiej 
Rady Przyjaciół Harcerstwa

Wczoraj w siedzibie Komendy Chorągwi Wielkopolskiej 
ZHP odbyło się posiedzenie Wojewódzkiej Rady Przyjaciół 
Harcerstwa.

policji i wojska
Ze stolicy Gwatemali dono­

szą, że aresztowano tam i pod 
dano przesłuchaniu wiele o- 
sób, w związku z zamordowa­
niem przez porywaczy amba­
sadora NRF. W kraju zorgani­
zowano wielką obławę z udzia 
łem policji nieomal całego woj 
ska. Rzecznicy rządu odmawia 
ją dotychczas podawania 
wszelkich szczegółów na temat 
wyników tej operacji.

Władze zapowiadają, że przydzie 
lą wszystkim dyplomatom którzy 
tego żądają, specjalne policyjne 
wozy patrolowe dla ich osobistej 
ochrony. Słychać jednak, że dwie 
trzecie obcych dyplomatów a-

Na wstępie serdeczne po­
dziękowanie za dotychczasową 
pracę w prezydium Rady złoży 
li jej ustępującym członkom: 
Kierownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KW PZPR - J. Woj­
taszek oraz komendant Chorą­
gwi — B. Bogusławski. Potem 
dokonano wyboru nowego pre 
zydium, w którego skład wesz 
li: S. Cozaś — zastępca przewód 
niczącego Prezydium WRN, ja 
ko przewodniczący, J. Świtaj — 
sekretarz Prezydium RN Poz­
nania i A. Tyczyńska — kura­
tor OSP — jako wiceprzewod­
niczący oraz S. Kroma — jako 
sekretarz i W. Bogusławski.

Podczas posiedzenia omówio 
no główne kierunki dotychcza­
sowej pracy Rady oraz naj­
ważniejsze zadania na najbliż 
szy okres. Podkreślano przede 
wszystkim poważny wzrost 
uczestników harcerskiej akcji 
letniej, który był możliwy właś 
nie dzięki wydatnej pomocy 
Rady, mobilizującej do współ­
pracy z hufcami i drużynami 
zarówno szkoły jak i zakłady 
pracy i organizacje społeczne. 
Liczba uczestników lata har­
cerskiego wzrosła od 1964 roku 
z 8 tysięcy do ponad 19 tysięcy 
w roku ub. Zwracano jednak 
uwagę na bardzo nieliczny 
nadal udział dzieci wiejskich 
w harcerskich obozach. Inny­
mi osiągnięciami wielkopolskie 
go harcerstwa na skalę krajo­
wą są: szeroko zakrojona dzia­
łalność z zakresu obronności, 
popularyzacja znajomości ru­
chu drogowego, harcerskie czy 
ny społeczne na rzecz środowi

„Stary 200“ pomyślnie 
zdają egzamin

Eksploatowane w różnych 
warunkach drogowych proto­
typy samochodów ciężaro­
wych „Star-200” produkcji sta 
rachowickiej FSC — pomyśl­
nie przechodzą próby. W 
1971 r. rozpocznie się seryjna 
produkcja tego typu samocho 
dów. Ich ładowność wynosi 6 
ton.

„Stary 200” wyposażone są 
w ekonomiczne silniki pol-
skiej 
KM. 
jące 
ne i

konstrukcji o mocy 150 
Wygodne kabiny, posiada 
urządzenia klimatyzacyj- 
panoramiczne szyby za-

pewniają komfort jazdy.
PAP

„Oscary“ za rok 1969
Akademia Sztuki Filmowej w

.Hollywood przyznała we 
„Oscary” za rok 1969.

Nagrodę dla najlepszego 
otrzyma! John Wayne za

wtorek

aktora 
rolę w

filmie „True Grit”. Nagrodę za 
najlepszą rolę kobiecą otrzymała 
Maggie Smith za kreację w filmie 
„The prime of miss Jean Brodie”.

Najlepszym reżyserem uznany zo 
stał John Schlesinger za film 
„Midnight cowboy”.

Za najlepszą rolę drugoplanową 
nagrody przyznano Gig Youngowi 
i Godie Hawn.

Za najlepszy film zagraniczny 
uznano obraz „Z” reżyserii Costa 
Gravasa. (PAP)

kredytowanych Gwatemali

ska.
Popularność harcerskich

zwróciło się do swych rządów z 
prośbą, aby odwołano ich do kra 
ju, bądź też przeniesiono siedziby 
ich placówek do Meksyku lub Sal 
wadoru. Uważają oni, że władze 
gwatemalskie nie są obecnie w 
stanie zapewnić bezpieczeństwa 
korpusowi dyplomatycznemu.

PAP

akcji letnich skłania do podję­
cia wysiłków w celu zorganizo 
wania — przy współudziale in­
nych organizacji młodzieżo­
wych — alertu (być może ogól 
nopolskiego) pod hasłem „Szlak 
Piastowski w Wielkopolsce”.

(wch)

Strajk pracowników 
włoskiej administracji

Rozszerzenie systemu ajencyjnego 
w handlu, gastronomii i usługach

Prezydium rządu 
ostatnio podstawowe

ustaliło 
i jednoli

te zasady dotyczące form i za 
kresu działalności ajencyjnej 
w gastronomii, handlu detalicz 
nym i niektórych usługach.

Aktualnie w kraju na zasa­
dach ajencyjnych pracuje oko 
ło 3 tys. uspołecznionych zak­
ładów gastronomicznych oraz 
około 1500 punktów tzw. małej 
gastronomii. W handlu deta­
licznym mamy obecnie ponad 
20 tys. ajencyjnych sklepów i 
punktów sprzedaży, z czego po 
nad 15 tys. stanowią placówki 
wiejskie. Udział ajencyjnego 
handlu detalicznego w ogól­
nych obrotach wynosi / około 
8,5 proc.

Kilkuletnie doświadczenia 1 
wyniki działalności placówek 
gastronomicznych i handlo­
wych prowadzonych według za 
sad ajencji uzasadniają roz­
wój tej formy ze względu na
osiągane przez nią 
obsłudze ludności.

Poza gastronomią 
detalicznym istnieje 
liwość rozszerzenia 
d ajencyjnych w

wyniki w

i handlem 
także moż 
działalnoś- 
dziedzinie

usług hotelarskich, noclego­
wych i niektórych innych — 
świadczonych na rzecz tury­
stów. Chodzi bowiem o elasty 
czniejsze a tym samym pełnie- 
sze wykorzystanie istniejącej 
bazy.

Nowe zasady przewidują sto 
sowanie 2 form umów ajencyj­
nych: prowizyjnej i zryczałto­
wanej. W pierwszym przypad­
ku wynagrodzenie pracownika 
prowadzącego zakład ustalane 
jest w formie prowizji od wy 
konanego obrotu. W drugim — 
stanowi ono część zysku po od 
liczeniu kosztów na prowadze­
nie zakładu i uiszczeniu ryczał 
tern opłat na rzecz przedsię­
biorstwa zlecającego umowę.

Jeśli chodzi o rodzaje i wiel­
kość placówek, które mogą być 
prowadzone według wymienionych 
zasad, to nie wyklucza się możli­
wości powierzania pracownikom 
ajencyjnym również zakładów ga­
stronomicznych wyższych katego­
rii oraz ze sprzedażą napojów al­
koholowych; sklepów w obsadzie 
3-osobowej i niewielkich obiek­
tów handlowych nowo wybudowa 
nych. Dotyczy to zwłaszcza punk­
tów w miejscowościach, dzielni-

cach i osiedlach tzw. rozwojowych 
lub na terenach turystyczno-wypo 
czynkowych. Decyzje o powierza­
niu placówek do prowadzenia na 
zasadach ajencyjnych należą do 
dyrekcji przedsiębiorstw handlo­
wych i gastronomicznych, przy 
czym podstawą powinien być ra­
chunek ekonomiczny i względy 
społeczne. Dla zapewnienia stabi­
lizacji działalności gospodarczej 
osobom, które prowadzić mają 
punkty ajencyjne, umowy z nimi 
będą zawierane na czas nieograni 
czony. Ponieważ system ajencyj­
ny jest jedną z form organizacji, 
zarządzania i kierowania uspołecz 
nionymi zakładami i sklepami, oso 
by prowadzące te placówki będą 
mogły w ustalonym zakresie ko­
rzystać z uprawnień pracowni­
czych, podobnych jak zatrudnieni 
w innych jednostkach uspołecznio 
nych. I tak okres prowadzenia 
placówki ajencyjnej zaliczany im 
będzie do okresu pracy, od które­
go zależy wymiar urlopu oraz nie 
które inne świadczenia z tytułu 
umowy o pracę. ,Ajenci objęci zo- 
stają — na określonych zasadach 
ubezpieczeniem społecznym i pła­
cą podatek od wynagrodzeń.

Prezydia rad narodowych i 
ich organa mają do spełnienia 
poważne zadanie W związku z 
realizacją nowych decyzji. Cho 
dzi bowiem o właściwą polity 
kę w dziedzinie rozwoju ajen­
cji, która jest jednym z elemen 
tów w całokształcie działania 
mającego na celu poprawę po­
ziomu gastronomii i pracy skle 
pów detalicznych. (PAP)

W środę ok. 500 tys. pracow 
ników regionalnych i municy­
palnych organów władz rozpo 
częło 24-godzinny strajk po­
wszechny w całych Włoszech. 
Żądają oni usprawnienia syste 
mu samorządów lokalnych i 
zwiększenia ich finansowania.

We wtorek w Rzymie straj­
kowali dziennikarze i pracow 
nicy techniczni włoskiej tele­
wizji. (PAP)

Nowe trzęsienie ziemi 
w Turcji i Jugosławii
We wtorek w zachodniej 

Anatolii nastąpiło nowe trzę­
sienie ziemi o sile 5,5 stopnia 
według skali Richtera. Trzęsie 
nie objęło rejon Gediz zniszczo 
ny podczas poprzednich wstrzą 
sów 28 marca. Epicentrum no 
wego trzęsienia znajdowało 
się w rejonie Gediz — Simay 
— Emet. Nie pociągnęło ono 
ofiar, ani nie spowodowało 
większych strat materialnych;

Agencja Tanjug informuje, że 
sejsmografy stacji sejsmologicz­
nej w okolicy miasta Banja Luka 
zniszczonego przez trzęsienie w 
październiku i>t>. roku zanotowa­
ły we wtorek 7" wstrząsów, z któ­
rych dwa miały siłę 4, a jeden 3 
stopni w skali Richtera. Epicen­
trum wstrząsów o większej sile 
znajdowało się 6 do 8 km na pół­
nocny wschód od Banja Luki. 
Wstrząsy nie spowodowały strat 
materialnych. (PAP)



LENIN MNIEJ ZNANY
Wśród obfitej literatury o 

Leninie zwraca uwagę 
poza normalną edycją 

jego dzieł w języku polskim, 
wydany przez „Książkę i Wie 
dzę” zbiór .„Nieznanych li­
stów, notatek i przemówień 
Lenina — 1917—1922”, a więc z 
okresu tworzenia się władzy 
radzieckiej. Jaki wspólny mia 
nownik można by dać tym tak 
różnym w swej treści konkret 
nej notatkom, listom, wypo­
wiedziom Lenina? Wiąże je 
wspólna nić humanizmu, tro­
ska o człowieka, o partie, o lo 
sy narodów nie tylko radziec 
kich, ale całej ludzkości.

„Człowiek, to najwyższe do
bro 
wiał 
tylko

komunizmu'

cę, ale 
wieką, 
misarz

często Lenin, 
cenił wysoko 
troszczył się o

ma- 
Nie 

pra- 
czło-

który ją wykonuje. Ko 
ludowy spraw zagra-

nicznych Cziczerin. miał zwy­
czaj pracowania w nocy, co zmu 
szalo jego najbliższe otocze­
nie do nieudawania się w nor 
malnej porze na odpoczynek. 
Lenin zwrócił na to uwagę. 
Gdy Cziczerin mimo to nie od 
stąpił od swego zwyczaju pra
cy, Lenin 
KC wydał 
trudniania 1

Czytając 
wypowiedzi

spowodował, że 
zakaz zbędnego za 
ludzi w nocy, 
nieznane listy i 

i Lenina, odnosi
się wrażenie, że są one pla­
stycznym obrazem tego, co na 
żywa się dziś leninowska nor 
mą życia partyjnego i norma 
mi kierownictwa. Nie okrzep 
ły wówczas jeszcze kadry ko­
munistyczne. Popełniano mi­
mo woli sporo błędów. Lenin 
prostował je i uczył szanować 
opinię mniejszości na każdym 
szczeblu organizacji partyj­
nej. Znamienny jest pod tym 
względem jego arbitraż z lip 
ca 1921 roku w sporze między

tzw. Biurem Syberyjskim a 
przedstawicielami dwóch in­
nych związków w sprawie za­
sad kierowania partią na tam 
tejszym terenie. Proponując 
tymczasowo rozstrzygnięcie 
sporu po myśli Biura Syberyj 
skiego, Lenin wnioskuje zara 
zem:

„Uchwalić naganę dla Biura 
Syberyjskiego za oczywiste naru 
szanie obowiązku partyjnego, ktć 
re znalazło wyraz w tym. że Biu 
ro nie nadesłało jednocześnie 
wniosków zgłoszonych przez o- 
bydwa te kierunki”.

Lenin łączył trwałość par­
tii i władzy rewolucyjnej ze 
zdrową, wolną od nacisku at­
mosferą, nacechowaną szacun 
kiem dla myśli i godności to- 
warzy. Był zdecydowanym 
wrogiem wszelkich intryg. 
Gdzie tylko zjawia się cień 
stronniczych oskarżeń, pokąt- 
nych poszeptywań, Lenin do­
maga się przyparcia ich auto­
rów do muru. Przykładem te­
go może być sprawa działacza 
komunistycznego J. Haneckie- 
go, którego Lenin poznał w 
czasie swego pobytu w Krako 
wie jako gorliwego działacza 
partyjnego. Hanecki praco­
wał z Leninem dłuższy czas. 
Kiedy KC pod wpływem do­
niesień. że Hanecki w czasie 
wojny pracował w niemiec­
kiej firmie handlowej, cofnął 
decyzję o mianowaniu go po­
słem Rosji Radzieckiej w 
Sztokholmie, Lenin wystąpił 
w jego obronie.

„Wnoszę o anulowanie tej u- 
chwały. Znamy go od 1903 roku, 
członek KC Polaków. Widzieliś­
my jego prace w Krakowie, wy­
jazdy do Rosji. Czyż nie ma 
wśród nas ludzi zatrudnionych w
firmach handlowych
angielskich i 
stów? A może

innych
rosyjskich, 

kanitali-
wolno... u rosyj

skich kapitalistów, a nie wolno u 
niemieckich... I to ma 'być uchwa 

ła „internacjonalistycznej” par-

Wypadek przy pracy
ś co dalej? (2)

roz-Zakładowe komisje 
jemcze zgodnie z prze­
pisami pówinny przy-

stąpić do rozpoznania sprawy 
w terminie jak najkrótszym, 
oczywiście wydając — po sto­
sownym postępowaniu — orze­
czenie, od którego przysługu­
je stronom, tj. poszkodowane­
mu i dyrekcji zakładu pracy 
skarga do okręgowego sądu 
ubezpieczeń społecznych.

Zdarzają się jednakże przy­
padki albo odmawiania przy­
jęcia wniosku — co jest w ogó 
le niedopuszczalne — albo 
przewodniczący komisji tłu­
maczy zainteresowanemu, że 
skoro otrzymał już pewną 
kwotę tytułem odszkodowania, 
to więcej mu się nie należy, 
albo też, że komisja rozpozna- 
je tylko sprawy pracowników, 
ale nie może rozpoznać wnio­
sku żony pracownika, który 
uległ wypadkowi śmiertelne­
mu.

W tej ostatniej sprawie Sąd 
Najwyższy uchwalił zasadę 
prawną, iż zakładowe komisje 
rozjemcze są właściwe do roz­
poznania odwołania od decy­
zji dyrekcji zakładu pracy, od­
mawiającej wdowie (lub człon 
kom rodziny) po pracowniku, 
który zginął w wypadku przy 
pracy, odszkodowania. Komisja 
winna tylko zbadać, czy wno­
szący sprawę do komisji roz­
jemczej jest uprawnionym 
członkiem rodziny.

Rozporządzenie Rady Mini­
strów z 18 czerwca 1968 r. w 
sprawie jednorazowych od­
szkodowań i innych świadczeń 
przysługujących w razie wy­
padków przy pracy (Dz. U. 
Nr. 22, poz. 144) stanowi mię­
dzy innymi, iż w razie zalicze­
nia poszkodowanego w wy­
padku przy pracy do II lub I 
grupy inwalidów zakład pra­
cy wypłaca jednorazowe od­
szkodowanie w kwocie 40 000 
zł. Jeżeli skutki wypadku nie 
są tak ciężkie, wówczas za ka­
żdy procent uszczerbku na 
zdrowiu wypłaca się 1 proc, 
tej kwoty czyli 400 zł. Jedno­
razowe odszkodowanie nie mo­
że być niższe niż 2000 zł.

Przepis ten, dość jasny, nie­
które dyrekcje (czytaj główni 
księgowi) interpretują różnie. 
Przykład: pracownik uległ wy 
padkowi przy pracy. Skiero­
wany do zespołu lekarzy PZU 
uzyskał orzeczenie, iż trwały 
uszczerbek na zdrowiu wyno­
si 25 proc. Zakład pracy wy­
płacił mu odszkodowanie jed­
norazowe w kwocie 10 000 zł i

uważał sprawę za ostatecznie 
zakończoną.' Pracownik jed­
nak po wyleczeniu złożył wnio 
sek do Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych o przyznanie mu 
renty inwalidzkiej z tytułu 
wypadku przy pracy. Komisja 
Lekarska uznała go za inwali­
dę II grupy inwalidów. Wobec 
tego poszkodowany wniósł do 
zakładu pracy o przyznanie mu 
jednorazowego odszkodowania 
w kwocie 40 000 zł. Zakład te­
mu wnioskowi odmówił, gdyż

Dokończenie na str. 4

tii. Niech to uchwali otwarcie, 
niech podejmie ogólna uchwalę, 
niech uzasadni ten krok. Taki sto 
sunek do nieobecnego towarzy­
sza, który był czynny ponad 10 
lat, to szczyt niesprawiedliwości”.

Po interwencji Lenina. KC 
cofnął swą decyzję.

Gdy się czyta ogłoszone w 
omawianym zbiorze listy u- 
wagi, notatki Lenina — ude­
rza w nich głęboka zasada 
człowieczeństwa, humanizmu, 
o które walczył w ciągu całe­
go swego życia. Ileż wysiłku i 
cierpliwości włożył np. w uło­
żenie przyjaznej atmosfery 
między ambasadorem radziec 
kim w Berlinie Joffem a 
wspomnianym już ludowym 
komisarzem spraw zagranicz­
nych Cziczerinem. Napisał 
list do Joffego:

„Cziczerin — pracownik znako 
mity, niezwykle sumienny, mą­
dry. ma wiedze. Takich ludzi trze 
ba cenić, że ma wadę — nie bar
dzo umie .komenderować
zmartwienie niewielkie. Czyż to 
jest mało na świecle ludzi, choru 
jacych na coś wrccz przeciwne­
go.”?

Lecz tenże Lenin, gdy wy­
magały tego interesy partii, 
był surowy, bezwzględny. Po 
trafił napisać, chcąc zdopingo 
wać opieszałych towarzyszy, 
że trzeba „stać nad nimi z ba 
tem”.

W zetknięciu się z ludźmi Le 
nin był prosty i bezpośredni. 
Daleki był od zarozumiałości i 
samouwielbienia. W sprawach 
ważnych nie decydował po­
spiesznie, lecz szukał rady, wy 
woływał dyskusję, aby zna­
leźć najrozumniejsze rozwią­
zanie problemów. Gdy jede_n 
z działaczy partyjnych, doce­
niając kierowniczą rolę Leni­
na w partii i budownictwie 
państwa socjalistycznego, utoż
samił KC z jego osobą, 
mał ostrą odpowiedź:

„Mylicie sie powtarzając 
krotnie), że KC — to ja”.

otrzy-

(kilka- 
Coś ta

kiego można napisać tylko w sta 
nie wielkiego zdenerwowania i 
przemęczenia. Stary KC (1919— 
1920) pokonał mnie w jednej z 
kardynalnych naszych spraw, o 
czym wiecie z dyskusji. W kwe­
stiach organizacyjnych i personal 
nych — niezliczone mnóstwo ra­
zy pozostawiałem w mniejszości. 
Widzieliście to sami wielokrotnie, 
gdy byliście członkiem KC. Po co 
wiec aż tak sie denerwować. Na­
pisać całkiem nierhożliwe. ” Cał­
kiem niemożliwe zdanie, że niby
— „KC — to ja”.

Wiele z listów, 
wag zawartych 
przedstawia dziś

notatek, u- 
w zbiorze 

wartość hi-
storyczną dla badaczy najtrud 
niejszych lat kształtowania i 
utrwalenia władzy rewolucyj­
nej. Dla każdego czytelnika 
wyłania się plastyczny, nieza 
pomniany obraz Wielkiego 
Humanisty.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

TWO3EZEBANBE O

Konkurs czyfelniczy pod nazwę „Twoje zdanie o książce" po­
myślany jesł jako wspólna dyskusja o siedmiu wybranych 
utworach. Czytelnicy mogę wzięć w niej udział, nadsyła­

jąc swoje wypowiedzi pod adresem: „Głos Wielkopolski", Poz­
nań 2, ul. Grunwaldzka 19 — z dopiskiem „ankieta czytelnicza" 
na kopercie, w terminie dwóch tygodni od momentu opu- 
bl'kowania recenzji lub wywiadu z autorem danej pozycji. Kon­
kurs trwa od stycznia do maja br. Przypominamy: najlepsze wy­
powiedzi są nagradzane, niektóre też publikowane.

Dzisiaj kolejna pozycja konkursu: „Opowiadania wybrane" Boh­
dana Czeszki. We wszystkich niemal utworach zetkniemy się 
z problematyką wojny. Jest to zresztą zasadniczy motyw całej 
twórczości Bohdana Czeszki, związany z jego bsobistymi doś­
wiadczeniami.

Na wypowiedzi o „Opowiadaniach wybranych" czekamy do 
23 kwietnia br.

Poniżej zamieszczamy rozmowę z Bohdanem Czeszką, który 
dzieli się z nami swoimi refleksjami, jakie mu się nasunęły w cza-
sie rozmowy o jego książce.
— Przystępuję, do rozmowy o 

„Opowiadaniach wybranych” nie 
bez skrępowania, ponieważ nale 
żę do tych, którzy ostatnią woj 
■nę znają już tylko z opowiadań, 
literatury, filmów, podręcznika 
historii. Obawiam się, że mło­
de pokolenie inaczej czuje, 
myśli innymi kategoriami — na 
wet wbrew najlepszej woli prze 
niknięcia cudzego doświadcze­
nia.

— Trochę w tym racji — 
mówi Bohdan Czeszko — bo 
słyszy się czasem głosy sygna­
lizujące, że tak powiem, kon­
flikt pokoleń: przestańcie już 
nudzić wojną i doświadczenia­
mi. Albo zadaje się nam, świad 
kom, uczestnikom i pisarzom 
wojny, pytania w rodzaju: „ja 
ki jest sens nawrotów do tema 
tu wojny”? Zadawanie tego 
rodzaju pytań jest pomyłką, 
wynikłą z lekkomyślności, bra 
ku wrażliwości i historycznej 
wyobraźni. Trzeba być ślepym 
i głuchym, aby nie zauważyć, 
że wojna jest nieustannie moż 
liwa, ba! że toczy się na świe-

Nauka rolnicza już od dłuż 
szego czasu zajmuje się 
badaniami nad prak­

tycznym wykorzystaniem izo­
topów w rolnictwie i przemyś­
le rolno-spożywczym. W po­
znańskiej WSR działa od kil­
ku lat Międzywydziałowa Pra­
cownia Izotopowa; wykonuje 
opracowania teoretyczne a za­
razem świadczy usługi prak­
tyczne dla rolnictwa.

W Instytucie Ochrony Roślin w 
Poznaniu cały program badań, 
skupia się na wykorzystaniu źró­
deł promieniowania w ochronie 
roślin przed szkodnikami. Izotopy 
służą również do śledzenia dróg 
przenikania pestycydów z gleby 
do roślin, wykrywania stopnia i 
czasokresu skażenia nimi roślin 
i gleby, a także dla przeprowadze­
nia radiacyjnej sterylizacji owa­
dów — szkodników roślin.

Zainteresowałam się bliżej 
Pracownią Izotopową poznań­
skiego IOR, kierowaną przez 
dr. Kazimierza Głogowskiego. 
Zespół pracowni, składający 
się z trzech naukowców i 
dwóch pracowników technicz­
nych, ma na swoim koncie spo 
ro osiągnięć w zakresie prak­
tycznego zastosowania izoto­
pów promieniotwórczych w 
rolnictwie, a szczególnie w 
ochronie roślin. W roku 1968 
został on wyróżniony nagrodą 
III stopnia przez Państwową 
Radę do Spraw Pokojowego 
Wykorzystania Energii Jądro­
wej.

Z postępem 
światowej nauki 

Właśnie w tej pracowni po-
kazywano mi, w jaki sposób 
bada się przy pomocy izotopów 
promieniotwórczych szybkość 
przenikania pestycydu do roś­
liny. Pestycyd oznakowano ra­
dioaktywnym węglem, wpro­
wadzając go z kolei do gleby. 
Przy pomocy bardzo czułych 
przyrządów wyprodukowa­
nych notabene w kraju, a nie 
ustępujących jakością aparatu 
rze stosowanej w krajach za­
chodnich (m. in przy pomocy 
licznika ciekłych scyntylato­
rów) badano rozpuszczoną pro­
mieniotwórczą substancję w 
roślinie. Przelicznik elektrono­
wy, zdolny do wykonania obli 
czeń stu próbek na dobę, prze­
kazywał naukowcom wynik, 
informujący o ilości radioak­
tywnego materiału, znajdują­
cego się w badanej próbce.

Okazuje się, że wyniki prac 
naszych naukowców nie ustę­
pują opracowaniom przodu­
jącej w tej dziedzinie nauki 
światowej, pomimo trudniej­
szych nieraz warunków loka­
lowych, mniejszych niewspół­
miernie nakładów finanso­
wych, gorszego wyposażenia w 
aparaturę.

Dr Głogowski miał okazję 
zapoznać się z osiągnięciami 
naukowców zachodnich pod­
czas dwumiesięcznego pobytu 
w USA na seminarium spe­
cjalizacyjnym z zakresu ra-

mładzającemu się i, niestety, 
zapominającemu narodowi. A 
sens pisania o wojnie jest, ogól 
nie mówiąc taki, by przypomi­
nać, czym świat może być i do 
czego człowiek jest zdolny. Wy 
łania się tu sprawa określenia 
własnego stosunku nie tylko do 
Ojczyzny, ale i do Polaków, 
do człowieczeństwa, wartości 
humanistycznych. To, czego się 
doświadcza na wojnie, ma zna 
czenie nie tylko polskie i hi­
storyczne, niejako jednorazo­
we, ale i — uniwersalne.

— Tak rozumiem ten uniwer­
salizm: wojna, jak to ukazuje 
Pan w swoich opowiadaniach, 
poddaje człowieka, człowieczeń­
stwo, ludzkie wartości, najboleś
niejszej i
Wojna w

najtrudniejszej próbie. 
„Trenie” czy „Przela-

Izotopy w służbie rolnictwa

By maratończyk
nie padł na mecie...

diacyjnej sterylizacji owadów- 
szkodników roślin.

Nasz rozmówca przytaczał przy 
kłady skuteczności stosowania 
izotopów promieniotwórczych 
przeciw szkodnikom roślin i zwie 
rząt. W USA wydawano corocr- 
nie 80 min dolarów na walkę che 
miczną z dokuczliwym pasożytem 
zwierząt (głównie bydła) muszy- 
cą. Dopiero radiacyjna metoda ste 
rylizacji męskich osobników mu- 
szyć rozwiązała radykalnie plagę
i to wybitnie zmniejszonym 
sztem (do 10 min doi.).

ko-

Izotop może mieć... 
dwie strony

Oczywiście, izopoty promie­
niotwórcze w naszych warun­
kach mają równie wszech-

zdrowia ludzi i zwierząt, ra- 
diotoksyny. Wszelkie poczyna­
nia naukowców w zakresie 
doświadczeń z izotopami są 
kontrolowane przez Centralne 
Laboratorium Ochrony Radio 
logicznej, które musi znać i 
zatwierdzać programy badań, 
nie tylko zresztą w rolni­
ctwie, ale także i w innych 
dziedzinach działalności ludz­
kiej, w których wykorzystu­
je się do celów praktycznych 
źródła promieniowania.

Obowiązek czuwania nad 
tym należy m. in. do uczo­
nych, z których zdaniem spo­
łeczeństwo powinno się li­
czyć, jeśli nie chce doprowa­
dzić do samounicestwienia

stronne zastosowanie. Spełnia współczesnej cywilizacji. Uczę
ją np. rolę... 

wywiadow­
ców. Można 
dzięki nim ba­
dać przeloty 
owadów, u- 
przednio ozna­
kowanych ma­
leńkimi ilością 
mi izotopów, 
jak np. kobal­
tu 60. Przy ich 
pomocy wykry 
wa się zimowi 
ska pożytecz­
nych pluskwią 
ków, aklimaty- 
zowanych w 
naszych warun 
kach w celu 

zwalczania
szkodników ro­
ślin.

Pracownia Izo­
topowa poznań­
skiego IOR świad 
czy usługi rów-
nież 
dycyny 
trucizn

dla me- 
sądowej

Przyrząd, który trzyma w ręku mgr------- ----------- r 
licki wykrywa skażenie radioaktywne roślin, oprys­
kanych pestycydami oznakowanymi izotopem ko­

baltu 60.
Fot. — K. Przychodzki

(wykrywanie
organizmach lu-

dzi i zwierząt), dla Instytutu 
Gospodarki Komunalnej, który 
nie umiał sobie poradzić z próbie 
mem pochłaniania przez mikroor 
ganizmy dwutlenku węgla na 
pewnych głębokościach ujęć wo­
dy. Prowadzi się badania nad 
wykorzystaniem odpadów z reak­
torów atomowych do dezynfekcji 
zbóż, hamowania procesów kieł­
kowania ziemniaków i cebuli, sta 
bilizacji łatwo psujących się pro 
duktów żywnościowych, nad za­
stosowaniem źródeł promieniowa­
nia do zwalczania szkodników w 
magazynach.

Druga strona medalu
Jest i odwrotpa strona me­

dalu tej działalności. Naukow 
cy muszą zgłębić problem, czy 
przy wykorzystywaniu takim 

nie powstają, szkodliwe dla

stnicząc w światowym wyści­
gu naszego atomowego wieku, 
nie możemy jednak brać wzo 
ru ze starożytnych maratoń­
czyków, którym nie wolno by 
ło oglądać się za siebie. Nie 
mogli bowiem wypaść z kon­
kurencji, ale za to często pa­
dali na... mecie. Wtedy cho­
dziło o jednostki, o sportowe 
ambicje, a dziś o ludzkość, 
która nie może sobie na taki 
samobójczy bieg pozwolić. Na 
szych naukowców na szczęście 
cechuje rzetelność i rozsądek; 
Kult techniki nie przysłania 
im humanistycznych horyzon­
tów, a o to przecież chodzi, 
żeby przyroda, którą człowiek 
eksploatuje i zmienia, nie zo­
stała unicestwiona nieprzemy 
ślanym działaniem.

MARIA POLCYNOWA

— Czy wobec tego patriotyzm 
i humanizm to pojęcia konflik­
towe?
— Mogą być konfliktowe. To 

trudny i drażliwy problem, 
dręczący nie tylko Polaków, 
ale i świat, i to nie od dziś. 
Wojna zakłada zabijanie, a za 
bijanie jest czynem niehuma- 
nistycznym. Patriota, człowiek 
miłujący swój kraj, bywa po­
stawiony w sytuacji, gdy obro 
na życia narodu zobowiązuje 
do zabijania. Przyjąć musi 
wówczas, że chroni większe 
dobro, zgodzić się na histo­
ryczną konieczność i inaczej 
być nie może. Konflikt jednak 
nie powinien przestać istnieć i 
w rzeczywistości nigdy się tak 
nie dzieje. Dobrze by było, 
abyśmy byli od tego konfliktu 
zwolnieni. Nadto żołnierz u- 
czestniczący w walce winien

Patriotyzm i humanizm
cie ciągle. (To przecież unikał 
ne zjawisko i dobrodziejstwo 
w naszej narodowej historii, że 
od 25 lat Polacy nie przelewa­
ją krwi). Ponadto z faktu, że 
nie u nas zabija się ludzi, ale 
„gdzieś” w Wietnamie czy na 
Bliskim Wschodzie, nie wyni­
ka, że możemy przestać intere 
sować się wojną!

Najaktywniejsza część pol­
skiego społeczeństwa, ci, któ­
rzy już wyszli z okresu mło­
dości i którzy obdarzeni są 
dojrzałym poczuciem odpowie­
dzialności za los narodu — to 
właśnie byli żołnierze. Dla nich 
wojna i pierwsze lata po woj­
nie to nie tylko historia, lecz 
wciąż żywy zasób doświadczeń, 
który ukształtował ich osobo­
wość i światopogląd. Swoją wie 
dzę powinni przekazywać od-

by wiwisekcja, ostateczny spraw 
dzian, czy jest coś wart 
człowiek i jego świat, czy nie?

— Jest to także pytanie, co 
jest w człowieku trwałe, a co 
jest pozorem. Wojna odziera z 
pozorów. We wszechobecnym 
cierpieniu, śmierci, głodzie, 
zmęczeniu, brudzie, strachu — 
zacierają się ogólne, wspólne 
ideały, wspólny sens walki. 
Kto nie był na froncie, temu 
wszystko wydaje się jedno­
znaczne: jest wróg, którego 
trzeba pokonać, jest Ojczyzna, 
której trzeba bronić. Kto nie 
walczył, ten nie wie, jak wiel 
kiej woli trzeba, by ocalić w 
sobie tę wiarę. Poza tym — na 
wojnie zabija się ludzi. Zabi­
ja i wróg, i ten, który się bro 
ni.

zgodzić się z góry na poniesie 
nie ofiary własnego życia. Zre 
sztą patriotyzm nie jest jeden. 
Znamy „patriotyzmy” w rodzą 
ju hitlerowskiego czy izrael­
skiego, którym towarzyszy po 
garda i okrucieństwo wobec 
innych narodów. Polski patrio 
tyzm ma dostatecznie głębokie 
tradycje humanistyczne ofiar­
ności i współczucia dla innych 
narodów, aby godzien był naj 
większego szacunku i pielęgno 
wania.

— Niektórzy, zwłaszcza młodzi 
ludzie mówią o wojnie jako o 
koszmarze bez sensu, absurdzie. 
— Oby nie musieli go do­

świadczyć na sobie!
— Czy zmieniliby zdanie?

— Co innego spekulować i 
marzyć o absurdzie, czytając 
„Mit Syzyfa” czy „Kolonię kar

ną”, a co innego rzeczywiście 
się z nim zetknąć. Tak, zmie­
niliby zdanie! Pacyfistyczne ro 
jenia otrzymały bardzo dotkli 
wą nauczkę. Unaoczniono mo 
jemu pokoleniu, w którym nie 
brakowało pacyfistycznych 
pięknoduchów, że aby sku­
tecznie przeciwstawić się tym< 
którzy wojnę uważają za „po­
żyteczny” ekonomicznie i poli 
tycznie środek działania, trze­
ba po prostu chwycić za broń. 
Nie wolno samych siebie de- 
mobilizować, ponieważ znaj­
dzie się wielu, którzy to bez­
litośnie wykorzystają.

— Zwraca uwagę stylistyką o- 
powiadań, jej brutalność, alite- 
rackość. Czy to w ogóle zna­
mienne dla literatury o wojnie? 
— Chyba znamienne. Lite­

racka kokieteria — to żenują 
ce, gdy mowa o wojnie.

— Niektóre opowiadania przy­
pominają utwory Babla.
— Babla przeczytałem już 

po napisaniu rzeczy „wojen­
nych”. Rzeczywiście, jest pcw: 
ne podobieństwo.

— Czy opowiadania są auto­
biograficzne?
— Jeśli nie autobiograficz­

ne, to w każdym razie oparte 
o zasłyszany temat. Wymy-, 
ślam raczej z trudem.

— O ile wiem, zajmował się 
Pan plastyką, jako twórca i kry 
tyk. Czy ma to związek z litera 
cką twórczością Pana?
— Jest coś takiego, jak ma­

larski sposób patrzenia na rze 
czy. Rzecz w potocznym osą­
dzie uznana za brzydką może 
być piękna w sensie malar­
skim. Być może zostało coś z 
mej dawnej miłości w tym, co 
piszę.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ
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wa przesiaduje tylko w 
„Arkonii”. Papieros, 
kawa, znowu papieros. 

Raz po raź wzrok jej biegnie 
od stolika do stolika, tu i 
ówdzie zatrzymując się dłu­
żej.

Samotność trwa zwykle dość 
długo. Kończy się, gdy do jej 
stolika przysiada się mężczyz 
na albo koleżanka. Jeżeli męż 
czyzna — zamawia „gatunko­
wą”. Libacja. Potem wspólne 
opuszczenie kawiarni.

Jeśli przychodzi koleżanka, 
rozmowy są krótkie, urywane. 
Wyczekiwanie, teraz w dwój­
kę, trwa nadal. A takie wycze 
kiwanie nie sprzyja beztroskiej 
paplaninie, tym bardziej zaś 
zwierzeniom, sięganiu pamię­
cią wstecz. Zresztą Ewa bar­
dzo tego nie lubi. Dla niej 
zwierzać się oznacza bowiem 
mówić tak:
„ Matka zaczęła się na mnie 
żalić jak byłam w V klasie. 
Stale robiła mi wymówki o 
złe stopnie i wagary. Najwięk 
sze awantury rozpoczęły się 
wówczas, kiedy mając 14 lat 
zaczęłem chodzić na zabawy. 
Matka chciała, ażebym o 10 
wieczór była już w domu. Ale 
przecież o tej porze zabawa

Proceder, na który
nie ma rady?

NAUKA
Edmund Wengerek — „Sądowe 

postępowanie egzekucyjne w spra 
wach cywilnych”. PWN, str. 255, 
zł 35.

L. Kuźnicki, A. Urbanek — „Za 
sady nauki o ewolucji t. II” PWN, 
str. 736, zł 88.

Oliver Graham Sutton — „Opa-

MUZYKA

PROPOZYCJE KOMPOZYTORSKIE
dopiero się rozkręcała. Wraca i lekarską (nastawiona głów-

łam nad ranem. Matka krzy­
czała: gdzie byłaś tak długo? 
Wyzywała, piekliła się. Podob 
nie było, gdy zauważyła, że 
nam coś nowego: szpilki, pa­
rasolkę, biżuterię, ortalion...

Uciekłam z domu, bo pozna 
łam jednego z większą forsą. 
Miał willę i samochód. Po 
zerwaniu z tym facetem chcia 
łam zostać call-girl. Poznałam 
jedną z nich. Miała ładne mie 
szkanie z telefonem. Dzwonili
do niej mężczyźni i 
wizyty...

Zaczęłam jednak 
wać w kawiarni

zamawiali

przesiady- 
„Hermes”.

PO REDAKTORA

Od ilu lat?
Po przeczytaniu Pańskich, 

„Świątecznych Wczasów” posta 
nowiłam napisać do Pana, rów 
nocześnie podpisując sie pod 
uwagą (czynioną zresztą nie 
pierwszy raz) o pomijaniu w 
zapowiedziach filmów od ilu 
lat jest dany program dozwolo 
ny.

Pisałam już o tym do redak 
cji „Głosu” z prośbą, aby w 
programach podawanych w ga 
zecie określano wiek, ale nic 
z tego nie wyszło. Nie wiem do 
kogo należałoby zwrócić sie z 
taką — wydaje mi się — pro 
stą sprawą.

A ta prosta sprawa przyspa

To był najlepszy lokal w tym 
mieście. Zawsze kręciło się 
sporo cudzoziemców.

W „Hermesie” dosyć szybko 
podpadłam i musiałam prze­
nieść się gdzie indziej. Teraz 
poznaję mężczyzn w „Arko­
nii”. To raczej podrzędny lo 
kal. Ale ja już nie wyglądam 
tak jak kiedyś...

— Ewa była kilkakrotnie 
wzywana do komendy — mó­
wi inspektor KW MO w Po­
znaniu. — Nakłaniano ją do 
zmiany trybu życia. Zgadzała 
się, ale tylko raz podjęła pra­
cę, którą rzuciła zresztą po ty 
godniu. Jest to postępowanie 
charakterystyczne dla osób, 
trudniących się nierządem. 
W ub. roku skierowaliśmy do 
wydziałów zatrudnienia 160 
prostytutek. Jednakże pracę 
podjęło tylko 60, przy czym 
część szybko z niej zrezygno­
wała, część zaś spośród tych 
pracujących, nadal uprawia 
nierząd.

nie na leczenie gruźlicy, cho­
rób wenerycznych, alkoholiz­
mu) oraz pracę. Rzecz rów­
nież w tym, by otoczyć je sy 
stematyczną opieką psycholo 
giczną i psycho-terapeutyczną, 
nastawioną przede wszystkim 
na wyrobienie woli i wdroże­
nie przyzwyczajenia do stałej 
pracy. Z tym ostatnim środ­
kiem można by wiązać duże 
nadzieje na resocjalizację, 
zwłaszcza młodszych prostytu­
tek, które trudniły się tym pro 
cederem stosunkowo krótko.

Cóż tu jednak mówić o tak 
skomplikowanej sprawie, jak 
opieka psychologiczna, skoro 
inne, znacznie łatwiejsze przed 
sięwzięcia cechuje niemrawość 
i przypadkowość. Świadczy o 
tym choćby fakt, że 58 (we­
dług oficjalnych danych) pro­
stytutek — nałogowych alko- 
holiczek zamiast się leczyć, 
kontynuuje swój proceder. A 
przecież istnieją przepisy o 
p r z ym u s o w y m leczeniu 
nałogowych alkoholików.

Szczególnie jednak niepo­
koić musi niedostatek poczy­
nań profilaktycznych wobec 
tych młodych dziewcząt, które 
zdradzają pierwsze objawy wy 
kolejenia, bądź też żyją w zde

nowanie przestworzy” str. 
ilustr., seria „Omega” zł 10.

Vladiniir Kourganoff —
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„Wta-
jemniczenie w teorię względno­
ści”, seria „Omega”. Wiedza Pow 
szechna, str. 176, zł. 10.

Andrzej F. Grabski — „Bole­
sław Chrobry”, Wyd. MON, str. 
192, zł. 8.

August Moszyński .Dziennik
podróży do Francji i Włoch 1784 
— 1786”. WL, str. 693, zł. 100.

PRZEWODNIKI, ALBUMY
Henryk Kondziela, Adam Olej­

nik — „Poznań 1945 i dziś”. Wyd. 
Poznańskie, zł 55.

Władysław Krygowski — „Be­
skidy, Bieszczady i Pogórze” 
(przewodnik). SiT, str. 443, zł. 50.

Lech Pijanowski — „Małe abe­
cadło filmu i telewizji”. WAiF 
str. 252, zł. 40.

INNE

Wiesław Jeżewski — „Wyposażę 
nie do obsługi, badania i naprawy 
samochodów”. WKiŁ, str. 1085, zł 
140.

Lucyna Szczegodzińska ,Bi-

prawowanym środowisku.

Co je czeka, 
z tej drogi?

W ub. roku 
stytutka, która 
tak jak Ewa

jeśli nie zejdą

40-letnia pro- 
rozpoczynala 

— od najlep-

rza mnóstwo kłopotów, 
biście jestem zdania, że 
ci mogą oglądać tylko 
jest dla nich dozwolone, 
Wiednie do wieku.

Ale skąd my, rodzice,

Oso- 
dzie- 
to co 
odpo

może
my wiedzieć, jaki to będzie 
program? Tytuł nic nie mówi. 
Czasem tuż przed wyświetle­
niem filmu spiker zapowiada 
od ilu lat film jest dozwolony. 
Ale zdarza sie, że spiker nie 
zapowie od ilu lat — a w e- 
fekcie, moim zdaniem, film nie 
nadawał sie dla dzieci.

Nie narzekajmy na dzieci i 
młodzież, że jest zła, skoro ta 
ki drobiazg (wyżej omawia­
ny) mógłby w pewnym sen-
sie ułatwić wychowanie. dzie­
ci, chociaż tych.
dzice chcieliby 
jak najlepiej.

Łącze wyrazy 
JADWIGA

których ro- 
wychować

Poznań

szacunku
CICHOWA

szych lokali, zmarła w bramie 
w kilka minut po otrzymaniu 
swego „honorarium” — kufla 
piwa.

Prawda, że nie każda kobie 
ta uprawiająca nierząd koń­
czy aż tak tragicznie. Z regu­
ły jednak prostytutka m. in. 
w wyniku stopniowej utraty 
zdrowia, zmienia lokale na co 
raz to podrzędniejsze, wiąże 
się ze światem przestępczym. 
By nie być gołosłownym: w 
ub. roku około 20 procent pro 
stytutek, ujętych w ewidencji 
wielkopolskiej MO, popełniło 
różnego rodzaje przestępstwa, 
natomiast u 137, na 284 dopro 
wadzone do poradni skórno- 
wenerologicznych, stwierdzono 
chorobę weneryczną.

Program przeciwdziałania 
łatwo nakreślić, ale zrealizo­
wać — trudno. Chodzi bowiem 
nie tylko o to, by w zależno­
ści od potrzeb zapewnić tym 
kobietom pomoc materialną 
(nie rzadko dach nad głową)

Np. z danych wielkopolskiej 
MO wynika, że prostytutki 
„opiekują się” 158 dziećmi. Cu 
dzysłów oczywiście stąd, że 
dzieci te w najlepszym razie 
pozbawione są właściwej kon 
troli rodzinnej, w najgorszym 
zaś — przyuczane bywają do 
uprawiania nierządu i doko­
nywania przestępstw.

Rozwiązanie tego problemu 
jest najważniejsze. Dla prezy 
diów rad narodowych stopnia 
wojewódzkiego, oznacza to 
obowiązek zwiększenia miejsc

blioteka, książka, czytelnik” Wyd.
Związkowe CRZZ, str. 268, zł. 20.

„Czołg średni T—34”. Wyd. MON,
str. 15, zł. 7.

Mirosław Boroniecki ,Roz-
mówki rosyjskie”. Wiedza Pow­
szechna, wyd. VI, str. 280, zł. 12.

Antoni Płatków — „Rozmówki 
francuskie”. Wiedza Powszechna, 
str. 280, zł. 15.

Bożena i Roman Retman — 
„How to say it in polish?”. Wie­
dza Powszechna, wyd. II, str. 
zł 20.

232,

w 
w

domach małego dziecka i 
domach dziecka.

MICHAŁ ŁUCZAK

LITERATURA PIĘKNA
Bogusław Kogut — „Jeszcze 

łość”. WL, str. 279, zł. 20.
Danił Granin — „Pierwszy

teresant” (powieść o 
Iskry, str. 153, zł. 10.

Tytus Karpowicz — ,

mi

Leninie).

rze”. WL, str. 108, zł. 10.
.Ryba bie-

! koncert kameralny Poznańskiej Wiosny zaprezentował w auli 
PWSM utwory kompozytorów wielkopolskich, w tym 3 star­
szych (już nie żyjących) i 3 nam współczesnych. Więc orga­

nizatorzy zapragnęli sięgnąć do tradycji, otrzepując z kurzu od 
blisko 50 lat niewykonywany, wczesny „Kwartet Smyczkowy" 
S. B. Poradowskiego. Utwór zaleca się zwartą budową i skontra- 
słowaną narracją, mimo jeszcze silnych zależności od romantyzmu.

Następny „Kwartet" wieczoru wyszedł spod pióra Z. Schuberta, 
wykazującego tu zdecydowanie opozycyjny, polemiczny stosu­
nek do zbanalizowanych konwencji dźwiękowych. Wybitnie poli­
foniczna całość przekonywała jako praca talentu oryginalnego, 
bowiem w tej kompozycji ciągle coś ważkiego się dzieje i dąży 
naprzód. Grał starannie przygotowany Poznański Kwartet Smycz­
kowy w składzie: M. Paszkiet, S. Rydzewski, J. Młodziejowski 
i T. Egiejman.

„Sonata brevis" Z. Guzowskiego także proponuje słuchaczo­
wi nową wrażliwość dźwiękowo-estetyczną na kapryśne miesza­
nie barw i różnorodność muzycznych wydarzeń. Ten skompliko­
wany utwór brawurowo grał pianista M. Makowski.

Ascetyczne „Motety" R. Padlewskiego wyciągnęły na afisz 
nazwisko artysty, który działał w naszym mieście przed wojną, 
głównie jako skrzypek i publicysta. Owe dwie, niedługie kom­
pozycje już z techniczną poprawnością śpiewał nowo utworzony 
zespół wokalno-instrumentalny Pałacu Kultury, pod batutą J. Ga- 
łęskiej. A więc „Poznańskie skowronki" doczekały się konkuren­
cji! Oby tylko muzykalne dziewczęta za bardzo nie wchodziły 
sobie w paradę — repertuarowe — a wszystko będzie dobrze.

Tenże chór żeński z powodzeniem współdziałał w realizacji 
suity „Zielony majerz" J. Młodziejowskiego, opusu napisanego na 
interesujący zestaw wykonawców: mezzosopran (niezawodna 
J. Gałęska), kwartet smyczkowy, harfa, klarnet i wspomniany zes­
pół wokalny. Nastrojowa całość charakteryzuje się dyskretnym 
wykorzystaniem folkloru tatrzańskiego i rozlewnym, szczerym li­
ryzmem twórcy rozmiłowanego w barwach świeżych i delikatnych.

Trzecią prapremierę wieczoru stanowił cykl refleksyjnych pieś­
ni F. Nowowiejskiego „Zakochani", do tekstów m. in. G. Timofie- 
jewa. śpiewała z głębokim przejęciem B. Zagórzanka, jeden z fi­
larów naszej Opery, po raz pierwszy przedstawiająca swoje du­
że możliwości właśnie w rodzaju esłradowo-pieśniarskim.

Następny wieczór kameralny także przyniósł nie mniejszą pol­
eję nowości. Wyróżnijmy bogatą w środki ekspresji „Suitę War­
mińską" R. Twardowskiego, sugestywnie wykonaną przez Poznań­
ski Chór Chłopięcy, pod wyrazistą dyrekcją J. Kurczewskiego 
(autora czułej i melodyjnej „Kołysanki" do słów Gałczyńskiego).

Subtelne pieśni W. Kowalskiego oraz mniej lub więcej udane 
próby A. M. Szafrańskiej i L. Landowskiego — muzykalnie, ofiar­
nie i pracowicie realizowała A. Tomaszewska (sopran).

„Transfery" K. Pałubickiego i „Sonaty" M. Nowak oraz Z. Wy­
sockiego stanowiły przykłady dociekliwych poszukiwań kompozy­
torów, żywo reagujących na przemiany w dziedzinie współczesne­
go warsztatu. W koncercie współdziałali pianiści: K. Suchecka, 
J. Tomaszewski, W. Kowalski, A. Piskorski i wiolonczelista R. Su­
checki, który grał z temperamentem wspomniane „Transfery".

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Wypadek przy pracy
i co dalej?

Dokończenie ze str. 3
przez wypłatę 10 000 zł ostate­
cznie sprawę załatwił, a poza 
tym poszkodowany nie jest 
już pracownikiem zakładu. 
Obydwa argumenty są nie­
trafne.

Świadczenia, przewidziane w 
ustawie przysługują pracowni­
kowi uspołecznionego zakładu 
pracy, który uległ wypadkowi 
w tym zakładzie.

Decydujące więc jest, czy 
poszkodowany wypadkiem był 
pracownikiem zakładu w chwi 
li wypadku.

Ustawa przewiduje również 
świadczenia wyrównawcze pra 
cownikowi, który wskutek wy 
padku doznał trwałego usz­
czerbku na zdrowiu w sto­
pniu pociągającym za sobą u- 
tratę zdolności do zarobkowa­
nia co najmniej w 25 proc, 
przez okres trzech lat, nawet 
wtedy gdy pracownik podjął 
zatrudnienie w innym zakła­
dzie pracy.

Traci je dopiero wtedy gdy 
rozwiązanie stosunku pracy 
powoduje utratę ciągłości pra­
cy.

Argument, iż częściowe za­
spokojenie roszczenia uwalnia 
zakład pracy od zobowiązania 
jest również nietrafny.

Przepis bowiem wyraźnie 
stanowi, iż w razie zaliczenia 
do I lub II grupy inwalidów

w związku z wypadkiem przy 
pracy należy wypłacić tytułem 
jednorazowego odszkodowania 
40 000 zł. Zakład pracy powi­
nien więc w konkretnym przy 
padku dopłacić 30 000 zł.

Z treści skarg wnoszonych 
do okręgowych sądów ubez­
pieczeń społecznych na terenie 
całego kraju wynikają nastę­
pujące wnioski:

a Znajomość przepisów praw­
nych o obowiązkach i prawach 
pracowników, wynikających z 
ustaw o powszechnym zaopatrze­
niu emerytalnym pracowników i 
ich rodziny i o świadczeniach pie­
niężnych przysługujących w zwią­
zku z wypadkiem przy pracy jest 
niedostateczna. Dotyczy to w szcze 
gólności przepisów o postępowa­
niu zakładowych komisji powy­
padkowych i zakładowych komi­
sji rozjemczych.

a. Kierownictwa zakładów pra­
cy w niedostatecznym stopniu ko­
rzystają z pomocy radców praw­
nych swoich zakładów. Z treści 
pism wynika, iż są redagowane 
raczej przez głównych księgo­
wych, a nie przez fachowców z 
dziedziny prawa.

Zakładowe komisje rozjem­
cze, które mają za sobą wielole­
tnie doświadczenie, a których wła­
ściwość rzeczowa została rozsze­
rzona ustawą z 23 stycznia 1968 r., 
nie zostały w dostateczny sposób 
poinformowane o swych nowych 
prawach i obowiązkach. Błędy po­
pełniane przez te komisje — doty­
czy to całego kraju — stają się 
przyczyną przewlekania postępo­
wania i narażają poszkodowanych 
przez wypadki przy pracy na stra­
ty.

ZYGMUNT ADASZEWSKI 
prezes Okręgowego Sądu 
Ubezpieczeń Społecznych

narodowych lub sąd powiatowy 
właściwy ze względu na miejsce 
zamieszkania delikwenta. Pobyt 
w zakładzie lecznictwa zamknię 
tego trwa tak długo, jak wyma­
ga tego cel leczenia; nie może 
jednak przekraczać dwóch lat. 
Leczenie jest bezpłatne. Wnioski 
mogą składać członkowie rodzin, 
przedstawiciele komitetów bloko­
wych, poradni przeciwalkoholo­
wych i organa MO. Przez okres 
pobytu w zakładzie. wynagMdze- 
nie .zasiłek czy resztę wypłaca 
sie do rąk małżonka (i) lub oso­
by sprawującej opieke nad dzieć 
mi. (867)

PRACA W WARUNKACH 
SZKODLIWYCH

L. H. — Jestem mistrzem wul 
kanizatorskim w PGR. Za pracę 
szkodliwą dla zdrowia otrzymu­
ję dziennie pół litra mleka. Czy 
należy mi się dodatek dla pracu­
jących w warunkach szkodliwych 
dla zdrowia?

RED. — Przepis art. 54 układu 
zbiorowego pracowników gospo­
darstw rolnych, ogrodniczych, 
hodowlanych z 8. VIII. 1960 r. 
przewiduje dodatek dla pracowni 
ków zatrudnionych przy pracach 
szkodliwych dla zdrowia. Doda­
tek ten w wysokości 10—20 proc, 
od wynagrodzenia podstawowego, 
określany jest w zależności od 
rodzaju pracy przez kierowni­
ctwo zakładu (w porozumieniu z 
radą zakładową). (388)

WIEK I ZMNIEJSZENIE 
ULG PODATKOWYCH

Maria F. pow. Wolsztyn. — Czy
_ racji starczego wieku (mąż 77 
lat, ja 70) przysługuje nam ulga w 
podatku gruntowym 1 dostawie
z

żywca.
RED. — Ulgi w obowiązkowych 

dostawach jak i podatku grunto­
wym przewidziane są jedynie przy
nadzwyczajnych < 
wypływających ze

okolicznościach

zbiorów i dochodu
zmniejszenia 
w gospodar-

stwie rolnym. Podeszły wiek go­
spodarzy nie jest powodem do 
zmniejszenia obowiązkowych do­
staw czy podatku. Właściciele nie 
muszą przecież osobiście wykony­
wać wszystkich prac, mogą bo-
wiem korzystać z 
niemniej można 
sek do prezydium 
narodowej. (273)

pomocy. Tym 
złożyć wnio- 

właściwej rady

WYPOWIEDZENIE W OKRESIE 
CIĄ1Y

Szamotulanka. Po siedmiu
miesiącach zostałam zwolniona z 
pracy. Jestem w drugim miesiącu 
ciąży. Czy dyrekcja zakładu po­
stąpiła słusznie?

RED. — Umowa o pracę z kobie­
tą, która pracuje w danym zakła­
dzie co najmniej od 3 miesięcy, 
nie może być rozwiązana w całym 
okresie ciąży. Wypowiedzenie u- 
mowy wbrew powyższej zasadzie i

REDAKCJA ODPOWIADA
jej rozwiązanie jest nieważne. Na­
leży niezwłocznie zwrócić się do 
zakładu pracy o anulowanie wy. 
powiedzenia i przyjęcie do pracy.

(763)

O 500 DOLARÓW TAŃSZE

W. S. — Pisaliście w tych dniach 
— w związku z podniesieniem sta­
wek celnych na przywóz samocho­
dów z zagranicy — o tym, że prze­
widuje się zbliżenie cen samocho­
dów sprzedawanych za dewizy w 
Banku PeKaO do poziomu cen 
światowych. Czy wiadomo na ten 
temat coś bliższego?

RED. — Właśnie wyszło odpo­
wiednie zarządzenie. Od 17 hm. 
obowiązują obniżone ceny na sa­
mochody „Polski Fiat”, sprzeda­
wane w Banku PeKaO. Samochód 
ten jest teraz o 500 dolarów tańszy 
niż dotychczas: „Polski Fiat” z 
silnikiem 1300 ccm kosztuje 1600 
dolarów, a z silnikiem 1500 ccm — 
1800 dolarów. Ceny innych samo­
chodów polskich i zagranicznych 
sprzedawanych w Banku PeKaO 
pozostają na dotychczasowym po­
ziomie.

EGZEKWOWANIE SPADKU
J. M. P. — Krewny zapisał mi 

w testamencie pewną sumę, jed­
nakże główny spadkobierca zwle­
ka z wypłatą tej sumy. Czy o mo 
ją należność mogą ubiegać sie są­
downie?

RED. — Kodeks Cywilny w art. 
968 mówi, że spadkodawca może 
zobowiązać swego spadkobiercę 
do spełnienia określonych świad 
czeń majątkowych na rzecz wy­
znaczonej osoby. Jeżeli więc spad 
kobierca całości — nie spieszy się 
do zapłaty, można wystąpić ze 
skargą do sądu. Wpierw jednak 
radzimy go o tym uprzedzić. (750)

PRZYMUSOWE LECZENIE 
ALKOHOLIKÓW

R. P. — Mam duże kłopoty z
mężem. Pi je. urządzą awantury, 
moje dzieci są niedożywione i ner 
wowo wyczerpane. Chciałabym go 
posłać na leczenie przymusowe. 
Jak się o to starać?

RED. — O kierowaniu nałogo­
wych alkoholików na przymuso­
we leczenie decydują: komisje 
społeczno-lekarskie przy radach

□AK HA NIEBIE,TAK I NA ZIEMI

JERZY KORCZAK

Obok nawigatora stał nachylony nad mapą Inny major: 
krępy, z lekko’ nadłamanym bokserskim nosem. Popatrzył na 
Hodyrę szybko, uważnie i podając mu rękę, niewyraźnie wy­
mruczał nazwisko.

— Mój zastępca do spraw pilotażu — przedstawił Hodyrę 
dowódca. — A to major Klaudiusz Grela. Przepraszam: major 
dyplomowany. Wrócił do nas kilkanaście dni temu. Skoń­
czył Akademię. Jest dowódcą eskadry. Za kilka godzin pozna­
cie się, że tak powiem, praktycznie. Major Hodyra polata tro­
chę z wamil — zwrócił się do Greli. — Plan lotów wprowa­
dzających dokładnie przestrzegać. Na początek proponuję 
mały spacerek po trasie. Tak dla wzajemnego poznania się. 
Polem kręgi, loty grupowe i tak dalej.

Grela wyprostował się mrucząc pod nosem coś, co miało 
oznaczać „tak jest!". Ale ani w jego głosie, ani w zachowa­
niu nie było entuzjazmu. Blicharski nie zwrócił na to uwagi: 
oparł rękę na ramieniu „Mulata" przysłuchując się z uwagą 
chrypliwym, zniekształconym przez laryngofony głosom pilo­
tów. Zdawał się tkwić ciałem i duszą tam w górze, gdzie znaj­
dował się teraz prawie cały pułk. Hodyra jednak od raził wy­
czuł rezerwę Greli.

Dzisiejszy lot zaplanowano na godzinę 22,00 — zakomuni­
kował sucho, odnotowując równocześnie w myśli: wzrost 
metr siedemdziesiąt, budowa krępa, gruba szyja, dobrze 
ukształtowany układ kostny, chyba zwinny i szybki. Ideał 
współczesnego pilota! Taka charakterystyka utkwiła mu w pa­
mięci z jakiegoś wykładu jeszcze w szkole. A potem, jak to

w życiu, szybko przekonał się, że i tu praktyka daleko odbie­
ga od teorii. Iluż to spotkał kolegów po fachu o idealnych 
warunkach fizycznych i psychicznych, którzy nigdy nie zostali 
dobrymi pilotami i odwrotnie — zbyt małych, chudych i na 
pozór wątłych, a także grubasów i takich, którzy głowami zda­
wali się dziurawić osłonę kabiny, prawdziwych mistrzów lot­
niczej profesji.

— Będę na bezpośrednim przygotowaniu do lofu o 21.
Grela w milczeniu skinął głową i z powrotem pochylił się 

nad mapą.
— Jak w eskadrze? Zdążyliście się już zadomowić? — spy-

tał go Blicharski odrywając się od mikrofonu, 
myślami wciąż jeszcze w powietrzu.

Powoli się przyzwyczajam — odpowiedział 
mując papierosa.

— Jakieś kłopoty? W razie czego, walcie

ale wyraźnie

Grela przyj-

do mnie jak
w dym...z

— Dziękuję, obywatelu pułkowniku. Na razie wszystko w po­
rządku.

— Szybko wejdziecie w stare tryby — stwierdził dowódca, 
nieco zdawkowo.

•— AAam nadzieję...
Loty zbliżały się ku końcowi. Ostatnie już samoloty zatacza­

ły w oddali szerokie kręgi i sunęły w stronę betonowego 
pasa. Przyglądali się zza szerokich okien ruchowi na lotnisku, 
rozmawiając a tym, jak której eskadrze udał się dzisiejszy 
dzień, któremu pilotowi nie wychodziły lądowania i jakie są 
prognozy znów psującej się nieco pogody. Nagle, daleko pod 
lasem, na pasie startowym ukazał się czarny, ruchomy punkcik.
Punkcik 

— A 
oczy.

— To 
niku —

miotał się po betonie, skakał, merdał ogonem.
ten, co tam znów robi? — spytał Blicharski mrużąc

„Azor" z plutonu wartowniczego, obywatelu pułkow- 
zameldował flegmatycznie stojący przy lunecie źoł-

nierz. — Wciąż im się wyrywa i wyrywa. Jeszcze się kiedy 
doigra guza. A szkoda, bo psisko miłe, mądre...
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Otwarte drzwi dla naukowych metod
& Sprzedaż

kierowania sportem
Staraniem GKKFiT oraz PKO1 odbyła się w Zakopanem konfe­

rencja naukowa na temat „zastosowanie nowoczesnej teorii orga­
nizacji i zarządzania w kierowaniu sportem”.

Dżudo w Spartakusie
Istniejąca od kilku miesięcy 

sekcja dżudo LZS Spartakus przyj 
muje chętnych uprawiania tej dy 
scypliny sportu. Kandydaci mu­
szą mieć ukończone 12 lat. Prze­
widziano także zajęcia dla kobiet.
Zgłoszenia przyjmowane we

Komplet stołowy — nowo­
czesny, sprzedam. Tel. 
67-21-34 —po południu.

23699g
Telewizor, stolik, płytki 
PCW 25 m', tapczan, fo­
tel, kilim sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
15 dla 23330g.

Poznańskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego 
W POZNANIU

W konkurencji wzięło udział kle 
rownictwo GKKFiT z przewodni­
czącym Włodzimierzem Reczkiem, 
sekretarze generalni wiodących 
związków sportowych, przedstawi 
ciele wojewódzkich KKF1T oraz 
pełnomocnicy do spraw przygoto­
wań olimpijskich.

Sport jest dziedziną życia, w któ 
rej jak w każdej innej notuje się 
ogromny postęp, a to z kolei wy­
maga stałego doskonalenia metod 
jego organizacji i kierownictwa.

W ostatnim 25-leciu nasz ruch 
sportowy ogromnie się rozrósł, a 
w wielu dziedzinach osiągnął świa 
towy poziom. Idąc za potrzebami 
postępu wielokrotnie zmieniali­
śmy metody treningowe, unowo­
cześnialiśmy bazę szkoleniową 1

sprzęt, nie zmieniliśmy natomiast 
metod kierowania 1 zarządzania 
sportem tak, że w końcu stało się 
to w pewnym sensie wąskim gar­
dłem tej dziedziny życia.

Okazało się, że zasady Intensy­
fikacji, efektywności inwestycji, 
zarządzania i organizacji, które są 
Chlebem powszednim życia gospo 
darczego, nie tylko można, ale po 
winno się również stosować w 
sporcie. (PAP)

wtorki 1 czwartki w Szkole Pod­
stawowej nr 54 przy ul. Mało- 
szyńskiej (dojazd tramwajem nr 
3 lub 13, trzy przystanki za ul. 
Bolkowicką w kierunku Juniko- 
wa) od godz. 16.30 do 20. (b)

Ciężarowcy ustalili 
skład na Japonię

Zapasy

Sulmirczyk w I lidze
Polski Związek Zapaśniczy pod 

jął ostateczną decyzję w sprawie 
liczby drużyn, które startować bę 
dą w tegorocznych rozgrywkach 
I ligi w stylu wolnym. Na podsta 
wie weryfikacji poprzednich roz­
grywek postanowiono, że w sze­
regach pierwszoligowców pozosta­
nie zespół Sulmirczyka. Tak więc
wśród 9 
wolnym 
polskie: 
Na tym

drużyn I ligi w stylu 
są dwa zespoły wlelko- 
Sulmirczyk i Grunwald, 

samym zebraniu postano
wiono, że po zakończeniu rozgry 
wek spadną trzy zespoły, a liczba 
drużyn I-ligowych w przyszłorocz 
nym sezonie wzrośnie do 10. (b)

Calińska - Ńoworyta 
w półfinale ME

Przedostatni dzień siódmych 
mistrzostw Europy w tenisie sto­
łowym dostarczył wiele niespo-
dzianek. 
czyć 
obrońcy

Do 
należy

najwiekszych zali-

tytułu
wyeliminowanie 
mistrzowskiego

Jugosłowianina Dragutina Surbe-
ka. Przegrał on 
zentantem NRF 
Wyeliminowani 
Barnes (Anglia),

w 1/16 z repre- 
Lieckiem — 1:3. 
zostali również 
który przegrał

z mało znanym van der Heimem 
z Holandii.

Dobrze spisali się Polacy, prze 
de wszystkim żeński debel Caliń 
ska — Ńoworyta. Pokonały one 
parę austriacka Smehal — Wallin 
ger 3:0 i wygrały 3:2 z najlep­
szym w Europie deblem CSRS 
Vostova — Karlikova.

O niespodziankę postarał się 
również Witold Woźnica. Poko­
nał on P. Welikowa (Bułgaria) 
oraz rozstawionego Secretin (Frań 
cja) 3:0. W V8 Woźnica przegrał 
z dwukrotnym mistrzem Europy
Kiell Johanssonem 
0:3.

Największy sukces

(Szwecja)

historii
polskiego tenisa stołowego zano 
towała polska nara kobieca Da­
nuta Calińska — Czesława Nowo- 
ryta kwalifikując sie do półfina­
łów mistrzostw Europy. Polki po 
konały w ćwierćfinale parę ra­
dziecka Golubkowa — Gedraitete 
3:0 (21:18 21:12. 21:°) i 8 bm. zmie 
rza sie z para NRF Schoeleg —
Simon. (o-za)

O Prara ® Nauka
Robotnica rolna — samot­
na — na gospodarstwo
potrzebna zaraz, 
merling, Buk, 
Wieś.

Hem- 
Wielka

21832g

Sportowcy
w strażackich mundurach
Ochotnicza Straż Pożarna w Sza 

motułach to nie tylko zespół, któ 
ry bierze aktywny udział w llkwl 
dacji pożarów, lecz 1 grupa czyn­
nych i znanych sportowców.

Na spartakiadzie zimowej ze­
spół w składzie: W. Brzóska, Z. 
Bartecki, W. Muchowski, Z. Cze­
kała, E. Szymkowiak, Z. Kaseja 1 
A. Kaszkowlak po raz czwarty 
wywalczyli dla komendy straży 
pożarnej, puchar przewodniczące­
go Prezydium Miejskiej Rady Na-

Reprezentacja Polski ciężarow­
ców wybiera się w daleką podróż 
— z Warszawy przez Kopenhagę 1 
Alaskę do Japonii, gdzie w dniu 
16 bm., rozegra spotkanie między 
państwowe Polska — Japonia.

A oto skład ciężarowców, który 
został ustalony na podstawie wy­
ników uzyskanych na zawodach 
kontrolnych w Zakopanem: Zyg­
munt Smalcerz (musza), Walter 
Szołtysek (kogucia), Jan Wojnow- 
ski (piórkowa), Waldemar Basza-
nowski Zbigniew Kaczmarek
(lekka 1 średnia), Norbert Ozimek 

1 Stefan Sochański (półciężka), Ma
rek Gołąb i Andrzej Ryguła 
kociężka), Zenon Kruszyna i 
bert Wójcik (ciężka). (PAP)

(lek 
Ro-

Wtryskarkę mechaniczną 
60 g sprzedam. Skarbka 
4, czwartek, piątek godz.
lf—18. 23368g
Austriacki nowy aparat 
słuchowy w okularach na 
przewodnictwo kostne i 
powietrzne sprzedam. Po­
znań. Głogowska 124 m.
9 ROd Z. 18—19. 23098g
Pustaki dzlewięclo 1 dwu- 
nastocegłowe poleca 1 za­
mówienia przyjmuje. Be- 
toniarnia F. Krajewski, 
Poznań, ul. Kamienicka 7 
(Junikowo). Tel. 671-321.

21729g
Sprzedam szafę dwu 
trzydrzwiową, łóżko me­
talowe, akordeon 80-baso- 
wy. motocykl Jawa 250 
ccm. Tel. 405-00. 21710g
S przed a m okazyjnie nowy 
kontrabas, tel. 661-06.

21670g

Wóz konny platformę, 
1,5 tony sprzedam. Po- 
znań-Główna, Gnieźnień­
ska 1. 21660g
Sorzedam motocykl SHL 
„Wiatr”, WFM 1 Mikru­
sa. Oglądać: godz. 16—18, 
ul. Modrzewiowa 26.

21673g

<9 l okale
rodowej, 
Strażacy 
kłowym 
wym z

tym razem na własność, 
brali udział w motocy- 

zlocie turystyczno-sporto 
okazji obchodu 25-lecla

PRL, zorganizowanym przez Po­
wiatowy Zarząd LOK. Zwyciężył 
Radzisław Czekała. Jego dwaj ko 
ledzy uplasowali się wśród 10 naj 
lepszych. W zlocie motocyklowym 
z okazji Dnia Zwycięstwa 1 Wol­
ności Stefan Rudkowski z OSP 
był również najlepszym zawodni­
kiem.

W rozgrywkach międzyzakłado­
wych o puchar przechodni dyrek 
tora PZZ w Szamotułach zespól 
w składzie Edmund Szymkowiak 1 
Zdzisław Czekała uzyskał I miej­
sce w rozgrywkach tenisa stołowe 
go.

Postawa młodzieży Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Szamotułach w 
organizowanych zawodach a tak­
że w inspirowaniu życia sportowe 
go w mieście, zasługuje na słowa 
uznania, (mr)

dalekopisem.
Dwie panie pracujące po 
szukują pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22724g.

UNIVERSTADA 
..POLAR 70”

We wtorek podczas universlady 
— ..Polar 70” rozegrano w fiń­
skiej miejscowości Pyhantunturi 
slalom specjalny mężczyzn. Zwy­
ciężył reprezenant NRF Neu- 
reuther. demonstrując w obydwu 
przejazdach wysoka klasę, An­
drzej Bachleda zajął 5 miejsce.

Zwycięzca kombinacji został 
Poulsen (USA), wyprzedzając 
Andrzeja Bachledę (Polska) i Vog 
lera (NRF).

Dobrze spisał sie młodszy brat 
Bachledy — Jan, który w silnej 
konkurencji zajał 10 miejsce.

Kombinacja alpejska przyniosła 
sukces Andrzejowi Bachledzie. 
Polak mimo nie najlepszej jazdy 
w slalomie sneclalnym wywalczył 
w sumie srebrny medal. Wygrał 
Erie Poulsen (USA).

Przyjmę dwie uczennice 
na wspólny pokój. Dobre 
warunki. W godz. od 17 
do 19. Czerniejewska, Po­
znań, ul. Karwowskiego 
16 m. 6. 21703g
Szczecin! Pokój, kuchnia, 
c. o., telefon, nowe bu­
downictwo, zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty kierować: Szczecin, 
Montwiłła 2 m. 9, tel. 
(67-31, Helena Orzechow-
ska. 21782g
Cieplice k. Jeleniej Góry. 
Mieszkanie 3 pokoje, ku­
chnia zamienię na mie­
szkanie w Poznaniu. Wia­
domość: Poznań, tel.
53S-57. 21792g

zawiadamiają, że punkty skupu i wyznaczone 
sklepy przedsiębiorstw handlowych — skupują

dla naszych zakładów
• BUTELKI MONOPOLOWE GRUBOSCIENNE 

o poj. 0,5 1 i 0,25 1 — oraz
• BUTELKI Z GWINTEM PO WÓDKACH 

we wszystkich fasonach 1 pojemnościach.
Mając na uwadze względy ogólnogospodarcze — Zakłady 

nasze zachęcają do odsprzedaży zalegających w domu butelek 
Podkreślamy, że butelki skupowane są w każdej Ilości, 
jeżeli są zewnętrznie 1 wewnętrznie czyste, bez szczerb, bez 
obcych zapachów i bez korków.

Punkty skupu plącą 1,— zł za każdą butelką odpowiadający 
wymienionym wyżej warunkom.
Równocześnie informujemy, że kupujemy każdą ilość.

• PUSTYCH SKRZYŃ MONOPOLOWYCH 
do poj. 0,5 L w stanie nadającym się do bezpo­
średniego użytku (nieuszkodzonych).

K1909

Dobra postawa 
ciężarowców LZS

Dobrze spisali się wielkopolscy 
ciężarowcy na mistrzostwach ju­
niorów zrzeszenia LZS. Reprezen­
tacja naszego okręgu zdobyła pią 
te miejsce za Gdańskiem, Warsza 
wą, Lublinem i Olsztynem. Kon­
kurencja, na mistrzostwach odby­
wających się w Kwidzyniu, była 
bardzo duża o czym świadczy m. 
in. udział 180 zawodników. Naj­
większy indywidualny sukces za­
notował na swym koncie Andrzej 
Langner z LZS Przysieka Stara

SPŁYW KAJAKOWY 
NA DUNAJCU — 

MISTRZOSTWAMI ŚWIATA
Międzynarodowy spływ kajako­

wy na Dunajcu, który w bieżą­
cym roku bedzie rozegrany po 
raz 29-ty z rzędu — został przez 
międzynarodowa federacje kaja­
kowa (ICF) podniesiony do ran­
gi mistrzostw świata w kwalifi­
kowanej górskiej turystyce kaja-

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe od M-3 wzwyż — 
w budynku przy ul. Pow­
stańców Wlkp. Oferty — 
A. Stożek, Poznań, Bu­
kowa 2 m. 5, tel. 583-305.

21563g

& Meruchomośn
Sprzedam działkę ogrodni 
czo-budowlaną 4.500 m!. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22877g.

kowej tzw. „Rallye ics” tak
więc zwvciezcv międzynarodowe­
go spływu kajakowego, który zo 
stanie rozegrany w dniach 28—31 
maja br. w poszczególnych kate­
goriach kalaków — a bedzie ich
8 otrzymają tytuły mistrzów
świata. Zespołowe mistrzostwo 
świata zdobędzie krai. którego 
reprezentanci w klasyfikacji in-

zdobywając tytuł wicemistrza dywidualnej zdobędą sumie

Sprzedam spiesznie */« wil 
li wyłączonej 3 pokoje.
kuchnia, łazienka. o.
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21122g

zrzeszenia. Czwarte miejsca zdo­
byli Eugeniusz Jakubowski rów­
nież z Przysieki oraz Jerzy Kone­
cki z LZS Wielkopolska, (b)

naiwdecej punktów.
Do soływu dopuszczonvch zosta 

nie 1300 uczestników. Wodniacy 
zagraniczni, nadesłali już ponad 
300 zgłoszeń, (o-za)

I Bezdzietne małżeństwo 
(kucharka, mechanik) po­
szukuje pracy gospodar­
stwie rolnym lub domu 
wczasowym, sanatorium. 
Warunek: mieszkanie. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka i9 dla 23606g.

Uczeń cukierniczy zaraz 
potrzebny. Cukiernia. Wi
nogrady 38. 23401g

Potrzebna kulturalna po­
moc domowa. Tel. 870-981,
Raszyn. 21875g

Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Marcinkow­
skiego 26 m. 26, II podwó-
rze, I piętro. 21496g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki. chemii, rosyjskiego. 
Tel. 67-25-02 . 2271 Og

Robię buciki do I Komu­
nii — specjalność lakier­
ki. Dzierżyńskiego 80.

_ _ _ 2"-"1? 
Przyjmę wspólnika z 
większą gotówką do rea­
lizacji zleceń. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla _23032g. ___________ 
Świadków przewrócenia 
się starszej pani przy 
Placu Wielkopolskim la 
4 stycznia br. o godz. 
18.20 proszę o zgłoszenie 
się: ul. Dąbrowskiego 86 
m. 5. 23502g
Parowe czyszczenie pierza 
na poczekaniu. Kraszew-
skiego 28. 22269g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia — Długa 9. 22343g
Czyszczenie pierza na 
poczekaniu. Poznań, ul.
Małeckiego 34. 22797g
Siatki z drutu ocynkowa­
nego, różne wymiary, 
kompletne parkany, bra­
my wykonuję. Poznań, 
Dąbrowskiego 158a. 21531g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu, Szewska 20. 21499g
Gręplowanie wełny, wa­
ty. szarpanie szmat na 
kołdry. Poznań, Piękna 
47. naprzeciw Ogrodu Bo
tanicznego. 223G3g

Letnikom wynajmę kawa 
lerkę 4—5 osób, samodziel 
ną, wygodami, centrum 
Świnoujścia, Walki Mło­
dych IB m. 10, tel. 35-02, 
Przybył. 21461 g

Sprzedam działkę budo­
wlaną z prawem zabudo- 
— wy 681 m’ na Osiedlu 
Plewiskim. Wiadomość: 
Marian Wąsowski, Osie­
dle Plewlskie, ul. Skó- 
rzewska 75. 21558g
Sprzedam gospodarstwo 
8.60 ha, zelektryfikowane, 
z inwentarzem żywym, 
martwym. Zbigniew Kle- 
czewski, Olsza, pow., po­
czta Śrem — Poznańskie. 

21621g
Sprzedam parcelę 425 m’ 
w centrum Leszna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21639g.

Akwizytor potrzebny. Ga 
lanteria z tworzyw sztucz­
nych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21383g
Szyjemy płaszcze laminat, 
miarowe. Czerwonej Ar­
mii 9, podwórze. 2l184g

R Matrymonialne
Kawaler lat 45, rzemieśl­
nik, wysoki, przystojny, 
bez nałogów, z braku zna 
jomości pozna panią do­
brego charakteru (naj­
chętniej z mieszkaniem). 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21460g.

Tylko
W „KOZIOŁKACH” 

masz 7 stopni wygranych 
i nagrody miesięczne. 

ZAKREŚL SZCZĘŚLIWE 
KUPONY

K2524

Komunikaty
Podaje się do wiadomości wszystkim pracownikom 

korzystającym z naszych usług za biletami miesięcz­
nymi, że w terminie od dnia 15 IV 1970 r. do 15 V 
1970 r. należy składać zamówienia na nowe legityma­
cje, upoważniające do kupna biletu miesięcznego.

Dotyczy to również młodzieży szkolnej, która bę­
dzie korzystać z biletów miesięcznych od nowego 
roku szkolnego 1970/71.

Zamówienia przyjmować będą następujące punkty:
1) Kasa Biletowa Poznań Dw. Autobusowy — okien­

ko nr 3 i 4.
2) Kasa Biletowa Oborniki ■ 

„RUCHU”.
3) Kasa Biletowa Szamotuły

Rynek Sklep

Rynek — Punkt
„KUCHU".

4) Kasa Biletowa Czarnków — Kiosk „RUCHU” — 
Dw. Autobusowy.

Natomiast wymiana legitymacji nastąpi w okresie
od dnia 5 VI 1970 do 20 VI 
punktach.

Przy odbiorze legitymacji 
stępujące dokumenty:

1970 r. w tych samych

należy przedstawić na-

a) 
b)

c)

d)

jedno zdjęcie 
pracownicy zatrudnieni w sektorze uspołecznio-
nym, ważny dowód osobisty 
pracownicy zatrudnieni w sektorze prywatnym, 
ważną książeczkę Ubezpieczalni Społecznej 
młodzież szkolna, ważną legitymację szkolną.

Równocześnie komunikujemy, że po wyznaczonych 
terminach nie będziemy załatwiali żadnych dodat­
kowych zgłoszeń na bilety miesięczne.

ZARZĄD 
KRAJOWEJ SPÓŁDZIELNI KOMUNIKACYJNEJ

POZNAŃ

Przetargi
K2450

Kombinat PGR Ptaszkowo poczta Grodzisk Wlkp., 
powiat Nowy Tomyśl ogłasza PRZETARG na

DZIERŻAWĘ SADU w gospodarstwie Separowo 
i Piaski.

Oferty należy składać w sekretariacie Dyrekcji 
Kombinatu do dnia 20 kwietnia br.

Otwarcie ofert i ogłoszenie wyniku przetargu na­
stąpi w dniu 21 bm. w Kombinacie Ptaszkowo o go­
dzinie 10. W2460

Sprostowanie do ogłoszenia PTH „Eldom” w Po­
znaniu zamieszczonego w dniu 17 marca br. o sprze­
daży w drodze przetargu nieograniczonego trzech sa­
mochodów: 1) Warszawa, 2) Pick-up, 3) Żuk: termin 
przetargu zosta,je przesunięty z dnia 10. 4. 1970 r.
na dzień 1S. 4. 70 r. K2559

Pracownicy poszukiwani
Państwowa Opera im. St. Moniuszki w Poznaniu, ul.
Fredry 9 przyjmie zaraz
— KRAWCOWĄ GARDEROBIANĘ.

Zgłoszenia wraz z życiorysem należy składać w

Dnia 3 kwietnia 1970 roku zmarł 
DR MED.

ZYGMUNT DONAT
długoletni lekarz rejonowy PKP

W Zmarłym straciła Kolejowa Służba Zdrowia 
wzorowego i cenionego lekarza

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

PKP Okręgowa Przychodnia Lekarska 
w Poznaniu — DOKP Zarząd Służby 

Zdrowia w Poznaniu
K2510

tDnia 6 kwietnia 1970 r. zmarła nagle, w Po­
znaniu, przeżywszy 88 lat, śp.

KAZIMIERA KNAPOWSKA
długoletni kierownik Drukarni Narodowej 
dziennika „Postęp” w Poznaniu i wieloletni 
pracownik Urzędu Stanu Cywilnego m.

Poznania.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.
O tej bolesnej stracie zawiadamiają

brat z rodziną i siostra
_________________________________ ?366?g

Kupię dom jednorodzin­
ny, wyłączony, blisko 
tramwaju, może być su­
rowym stanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21645g.

Panna lat 42 z gospodar­
stwa, pozna pana uczci­
wego, najchętniej rze­
mieślnika względnie rol­
nika z mniejszym gospo­
darstwem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
21354g.

Dziale Kadr, pokój nr 107. K2348

+ Dnia 7 kwietnia 1970 r. zmarła nasza naj­
droższa matka, przeżywszy lat 74

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót instalacyjnych 
w Poznaniu — zatrudni zaraz:

— SPAWACZY GAZOWYCH z uprawnieniami 
spawacza; ,

— MONTERÓW centralnego ogrzewania oraz wod- 
no-kan. i gaz. — mogą być absolwenci zasadni­
czych szkół rzemiosł budowlanych.

Zamiejscowym gwarantujemy bezpłatne kwatery.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Zatrudnie­

nia — Strzelecka nr 2/6, V piętro, pokój nr 528 — 
telefon 572-91, wewn. 451. K1902

STEFANIA WIŚNIEWSKA
z domu GRAJKOWSKA

W dniu 7 kwietnia 1970 r. w wieku lat 93 od­
szedł od nas na zawsze, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy, najtroskliwszy mąż 
i ukochany wujek

ANDRZEJ BAJERLEIN

+ Dnia 7 kwietnia 1970 r. zmarł po długiej 
i cierpliwie znoszonej chorobie, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ojciec, dziadek, teść 1 pradziadek, przeżywszy 
lat 80

WŁADYSŁAW GAŁKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Pogrążeni w smutku
córka, synowie i rodzina

Poznań, Kniewskiego 19 m. 14 23697g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Starołęce 
przy ul. Antoniego.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

23661g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu Junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
tona i rodzina

Poznań, ul. Grunwaldzka 114 . 23592g

+ Dnia 7 kwietnia 1970 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, naj­

ukochańszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 78

MIKOŁAJ NAWROCKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

W dniu 7 kwietnia 1970 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, w 77 roku życia, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa i nieza­
pomniana mamusia, teściowa i babunia, śp.

tDnia 6 kwietnia 1970 r. 
Sakramentami św., moja

zmarła, opatrzona 
najdroższa i kocha-

jąca żona, nasza mamusia, teściowa, babunia, 
siostra, bratowa i ciocia

Poznań, ul. Chełmońskiego 9 m. lOa. 23645g

APOLONIA KALEMBA
z domu KRUS

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie, synowe, wnukowie’ i rodzina 

23572g

STANISŁAWA FRĘSKO
z KANIEWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. o godz. 
15 po nabożeństwie w kościele Chrystusa Króla 
w Jarocinie.

W imieniu stroskanej rodziny
ksiądz Roman Fręśko

23620g

+ Dnia 7 kwietnia 1970 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św„ nasz najdroższy i ukocha­

ny ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

ANTONI ANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

córki, zięć i wnuki
Poznań, ul. Maszynowa 18 m. 2. 23575g
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Zak łady Metalurgiczne - „Pomet” w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnią natychmiast:

— TOKARZY, FREZERÓW i WIERCIARZY — wyu­
czonych, przyuczonych, na przyuczenie 1 na staż 
pracy;

— SPAWACZY autogenlcznych 1 elektrycznych;
— ODLEWNIKÓW — wyuczonych i na staż pracy;
—- PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do prac 

różnych w odlewni.
Pracownicy niewykwalifikowani po przeszkoleniu 

zostaną zatrudnieni na stanowiskach zalewaczy, 
oczyszczaczy, wybijaczy 1 formierzy maszynowych.

Zakład gwarantuje dla pracowników fizycznych 
(mężczyzn) zakwaterowanie w pokojach prywatnych 
na terenie m. Poznania — dla osób zamieszkałych
powyżej 70 km od Zakładu oraz posiadających trud-
ny dojazd do pracy (brak połączenia kolejowego 
1 PKS).

W sprawie zatrudnienia 1 uzyskania szczegółowych 
Informacji dotyczących zatrudnienia, prosimy zgła­
szać się osobiście lub pisemnie pod adresem: Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego — Poznań, ul. Krań­
cowa 15, pokój 206, telefon 720-81, wewn. 217.

Stacja kolejowa Poznań - Wschód. Z dworca głów-
ncgo dojazd tramwajem linii nr 6. K2194

Dyrekcja Gorzowskiego Przedsiębiorstwa Budowla­
nego „Zachód” w Gorzowie Wlkp., ul. Mieszka I 
nr 39 — zatrudni zaraz:
— INŻYNIERÓW budownictwa lądowego (ogólnego) 

— z uprawnieniami na projektowanie, do pra­
cowni projektowej — oraz

— INŻYNIERÓW z uprawnieniami na wykonawstwo 
do bezpośredniej produkcji.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie z dnia 15 marca 1958 r. Dla 
pracowników pracowni projektowej — wynagrodze­
nie specjalne.

Mieszkanie komfortowe w nowym budownictwie 
w miesiącu październiku br. po nienagannej pracy 
o ile pracę rozpocznie się w miesiącu kwietniu br., 
do tego czasu zakwaterowanie w hotelu robotni­
czym. stołówka na miejscu.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne wraz z odpowied­
nimi dokumentami składać należy do Działu Kadr 
GPB - „Zachód” w Gorzowie Wlkp., ul. Mieszka T 
nr 39. W2363
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KWIECIEŃ
9

Czwartek

Hugona

Słońce: 5.09—18.40

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co 
się dzieje”; NOWY — g. 17 „Ania 
z Zielonego Wzgórza”; OPERA — 
g. 19 „Madame Butterfly”; OPE­
RETKA — g. 19 „Hrabia Luxem- 
burg”; MARCINEK — nieczynny.

Kiwi*
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: Kleopatra”; 
KOŚCIAN: „Winnetou i król naf 
ty”; LESZNO: „Gwiazdy Egeru” 
(cz. I i II); NOWY TOMYŚL: 
„Kolekcjoner” i „Nieśmiały w
akcji’ 
zius 
cy”;

OBORNIKI
działa”;
Środa:

Śrem
,Dr Fabri- 
„Zawodow-

z afrykańskiego buszu”
„Topkapi’ i „Elza

TUŁY:
WIEC:

„Zawodowcy”
SZAMO

WĄGRO-
.Sekrety wiernych żon’

WRZEŚNIA: „Milion lat przed na 
szą erą”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 
„Stany Zjednoczone” — cz.

12—20
II.

Niewykorzystane środki 
na zwalczanie alkoholizmu

koparką do badotaif, utodoeiąąóur

Ustawa o zwalczaniu alko­
holizmu zobowiązała rady na­
rodowe, które wprowadziły 
dopłaty do cen napojów alko­
holowych, do przeznaczania co 
najmniej 10 proc, uzyskiwa­
nych tą drogą wpływów na 
walkę z alkoholizmem. Posta­
nowienie to nie jest w pełni 
realizowane przez wojewódz­
kie i powiatowe rady narodo­
we.

lewizory, magnetofony oraz
wyposażane w 
książki i prasy.

Zdaniem Min. 
powstania takiej

meble kluby

Finansów do 
sytuacji przy

Aula UAM — g. 19.30 — V kon-j 
cert kameralny X Poznańskiej 
Wiosny Muzycznej.

Jak wynika z informacji 
Ministerstwa Finansów, łączna 
suma zrealizowanych wy­
datków na zwalczanie alkoho­
lizmu w latach 1961—1968 wy­
niosła 582,5 min zł, podczas 
gdy, zgodnie z postanowie­
niami ustawy powinna ona 
wynosić blisko 800 min zł. 
Co prawda, mimo niepeł­
nego wykorzystania środ­
ków przewidzianych ustawą, 
sumy wypłacane z budżetów 
rad narodowych na walkę ze 
skutkami pijaństwa zwięk­
szały się corocznie w związku 
z ogólnym wzrostem dochodów 
uzyskiwanych z dopłat. I tak 
np. w 1968 r. na zwalczanie al­
koholizmu przeznaczono po­
nad 80 min zł, dwa razy więcej 
niż w 1961 r.

czyniły się: brak właściwych 
form i metod prowadzenia 
walki z alkoholizmem na tere­
nie poszczególnych rad narodo 
wych, brak koordynacji dzia­
łalności przeciwalkoholowej — 
zarówno pomiędzy różnymi wy 
działami prezydiów rad naro­
dowych, jak też pomiędzy pre­
zydiami rad narodowych z jed 
nej strony a społecznymi ko­
mitetami przeciwalkoholowy­
mi i organizacjami społeczny­
mi z drugiej.

W związku z tym Min. Fi­
nansów proponuje przyspieszę 
nie prac nad nowymi formami 
wykorzystania środków prze­
znaczonych na zwalczanie al­
koholizmu (utworzenie tzw. 
funduszów celowych), ustale­
nie limitów przeznaczonych 
na inwestycje związane z wal­
ką z alkoholizmem w ogól­
nych nakładach inwestycyj­
nych rad narodowych, zobowią 
zanie przewodniczących WRN 
do wzmożenia nadzoru nad 
prawidłowym planowaniem i

CZWARTEK PROGRAM I:
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.05 Publicystyka między­
narodowa; 8.10 „Mozaika muzycz­
na”; 8.44 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych; 8.54 Eldom 
radzi; 9 Dla kl. III—IV (język poi 
ski): „To właśnie Klementynka” 
— słuch. M. Krueger; 9.20 Wią­
zanka melodii; 9.30 Felieton mu­
zyczny J. Waldorffa: 10.05 „Szare 
rękawiczki” — fragm. 2 pow. 
J. Szczygła: 10.25 Muzyka poważ­
na; 10.50 Lekarz przypomina — 
aud. Cezarego Słupka i dr Janiny 
Markowej; 11 Dla kl. VII (geo­
grafia): „Pod niespokojnym nie­
bem Wietnamu” — gawęda M. Żu 
ławskiego; 11.25 Z nagrań ork. 
Łódzkiej Rozgł. PR: 11.50 Porad­
nia Rodzinna: 12.25 Koncert z po 
lonezem; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
Na swojska nutę; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 Wiersze E. Wa­
chowiaka; 14.10 Recital wokalny? 
Z. Skwary — bas; 14.30 Z estrad 3 
i scen operowych naszych sąsia­
dów; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.05 Muzyka poważ­
na; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.05 To i owo na bitowo — aud. 
Studia Rytm; 18.50 Muzyka i Ak­
tualności; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Przeboje młodzieżowe 
dawne i nowe: 20.25 Taneczne me

Jakie przede wszystkim 
prze d się wzi ę cia f in a n sow ano 
z omawianych środków? Naj­
większą ilość pieniędzy rady 
narodowe przeznaczyły na or­
ganizowanie kolonii i obozów, 
dla dzieci i młodzieży alkoho­
lików. Duże sumy wydano na 
tzw. działalność uświadamia­
jącą. jak koszty odczytów, pre­
lekcji, wykładów, organizowa­
nie różnego typu imprez, wy­
staw itp. Najmniej bo nieca­
łe 20 proc, przeznaczono na bu. 
dowę j remonty zakładów od­
wykowych i leczniczych. O ile 
rozwijanie pomocy dla dzieci 
zasługuje ze wszech miar na 
pochwałę, o tyle budzić musi 
zrozumiałe wątpliwości ogra­
niczanie do tak wąskich roz­
miarów tworzenia nowych 
obiektów leczniczych. Brak od 
powiedniej liczby zakładów
odwykowych utrudnia 
nięcie skutecznej akcji 
laktycznej.

Warto zauważyć, że

lodie .mocnym uderzeniem”;
21 „Karabin i pług”; 21.30 Kon­
frontacje; 21.50 Muzyka; 22 Pozn. 
Chór Chłopięcy pod dvr. J. Kur 
czewskiego; 22.20 ..Po raz pierw­
szy na antenie”; 23.10 Przeglądy i 
poglądy; 23.20 Z nowych nagrań 
polskich zespołów jazzowych — 
Gra Kwintet Michała Urbaniaka:
23.30 Rewia piosenek: 
gram nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6,
12.05, 15, 16. 18. 20, 23, 24,

o.lo Pro-

7. 8, 10,
1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr J. Młodziejow 
ski; 8.35 Z cyklu: „Ludzie wśród 
których żyjemy”; 9 Koncert so­
listów; 9.35 Przegląd czasopism 
regionalnych: 9.45 Konc. rozryw­
kowy; 10.25 „Objazd” — fragm. 
pow. Błagi Dymitrowej; 10.50 Pa-
norama słynnych orkiestr;
Czas dobrych 
Koncert muz. 
ne pejzaże”: 
na piasku” —

gospodarzy
13 

13.20

wykonywaniem wydatków
przeznaczonych na zwalczanie 
alkoholizmu (nap)

Z Obornik

Dom Rzemiosła
rozwiąże trudności

Z poważnymi trudnościami 
lokalowymi borykają się od 
wielu lat rzemieślnicy Obor­
nik. Z okazji różnego rodzaju 
zebrań, szkoleń, wykładów, 
trzeba korzystać z uprzejmo­
ści miejscowych zakładów i 
instytucji.

Milenuszkina 
wszystkich:

rozrywk. „Muzycz 
13.40 „Kapitanowie 
fragm. książki W. 
14.05 Muzyka dla

feta”; 15 Koncert
14.45 „Błękitna szta-

17.15 
rzem

Rozmowa
KW

Gawrysiakiem
PZPR

na

muz. franc.;
z sekreta-

— Jerzym 
l aktualne

rozwi- 
profi-

szereg
nieprawidłowości w gospoda­
rowaniu funduszami przezna­
czonymi na walkę z alkoholiz 
mem wykryły organa przepro
wadzające kontrole NIK.

Z nastaniem ciep­
lejszych dni ruszy­
ły wreszczie opóź­
nione długotrwałą 
zimą prace na po­
wietrzu. M. in. w 
niektórych wsiach 
przystąpiono juź do 
budowy zaplanowa­
nych na fen rok wo 
dociągów. Przy pra 
cach ziemnych nie-
ocenione usługi
świadczy koparka.
Fot. — H. Kamza

łach ogłosiło apel do mieszkań­
ców o wzięcie udziału w konkur-

okazję do przeglądu dorobku mia 
sta we wszystkich dziedzinach ży

Prezydium MRN Szamotu-

25 lat

W TROSCE O ROZWÓJ 
TURYSTYKI

sie pod hasłem „Piękno 
wielkopolskich — dziełem

miast 
ich

SZAMOTUŁY. Plany PTTK i 
PKKFiT zakładają budowę ośrod­
ka turystycznego w Chojnie, przy 
stąpienie do budowy basenu w 
Szamotułach (zakończenie prac 
przewidziane w 1974 r.), oznako­
wanie najciekawszych tras tury­
stycznych. PTTK, któremu brak 
młodych społeczników i które u- 
legło poważnemu zbiurokratyzo­
waniu, nie nadąża za potrzebami. 
To znacznie utrudnia rozwój tu­
rystyki na Ziemi Szamotulskiej.

(mr)
WIOSENNY POBÓR 

SKOŃCZONY

mieszkańców”. W konkursie bra­
na będzie pod uwagę przede wszy 
stkim troska o podniesienie este­
tycznego wyglądu miasta. Projek­
tuje się więc odnowienie fasad bu 
dynków, uporządkowanie zaplecza
i otoczenia budynków. remonty
chodników i jezdni, zakładanie no 
wych skwerów, zieleńców, urządza 
nie wystaw sklepowych, moderni 
zację oświetlenia ulicznego, sieci 
wodociągowej i kanalizacji, (mr)

MODERNIZACJA ULIC

OBORNIKI.
PeBeRol 
komisja 
rocznych 
krew dla

świetlicy
zakończyła urzędowanie 
poborowa. Wielu tego- 
poborowych oddało swą 
potrzeb lecznictwa, wzbo

gacając je o 45 litrów tego leku. 
Najlepiej spisała się gromada Ry­
czywół. Jej to przypadł w udziale 
pamiątkowy proporzec. (bor)

LESZNO. Przy znacznym 
dzie środków finansowych 
prowadzono w ub. roku w 
nie wiele prac związanych z

nakła 
prze- 
Lesz- 
prze-

tematy gospodarcze; 17.25 Ra­
diowy Klub Polskiej Muzyki 
Młodzieżowej; 17.55 Radioexptess;
18.05 Gra Poznańska 15-tka Radio 
wa; 18.20 „Widnokrąg” — wyda 
rżenia, opinie, refleksje ze świa 
ta nauki: 19.15 Jeżyk rosyjski;
19.31 Książki, które na was cze­
kają; 20.01 „Gawędy z dziejów mu 
zyki”; 20.26 „Syberyjska sanna”' 
— fragm. poematu J. Ozgi-Michal 
skiego; 20.46 Mel. tan. grają ork.: 
Davida Carolla, Victora Silvestra 
i „The New Sounds Orchestra”;
21.15 Opera w przekroju: Miko­
łaj Riraski-Korsakow: „Śnieżyn­
ka”; 22.27 Wiadomości sportowe;
22.30 Taneczny non-stop — wszy-

inspektoraty kontrolno-rewi- 
zyjne i wydziały finansowe 
prezydiów rad narodowych, 
prokuratura. Ujawniły one 
przypadki wykorzystywania 
omawianych środków na cele 
częściowo tylko lub w ogóle 
nie związane ze zwalczaniem 
alkoholizmu, np. kupowanie 
biletów dla zakładów pracy 
na różne imprezy nie związane 
z zagadnieniem alkoholizmu 
itp.

Zdarzało się też, że ze środ­
ków przeznaczonych na walkę 
z alkoholizmem wypłacano nie 
kiedy wynagrodzenia oraz na­
grody pieniężne. Część środ­
ków również w niezgodzie z 
przepisami, przekazywano na 
nagrody różnym organizacjom 
społecznym z okazji świąt i 
jubileuszów np. z okazji dnia 
ochrony przeciwpożarowej lub 
dnia kobiet. Z pieniędzy prze­
znaczonych na zwalczanie al­
koholizmu kupowane były te-

Jest jednak nadzieja, że 
wkrótce sytuacja ta ulegnie po 
prawie. Przy ul. Szkolnej roz­
poczyna się bowiem wstępne 
prace przy budowie Domu Rze 
miosła. Powstanie on syste­
mem gospodarczym, głównie z 
funduszy uzyskanych z opodat 
kowania się rzemieślników. O- 
becnie przystąpiono do lokali­
zacji obiektu, wykonania pro­
jektów i sporządzenia koszto­
rysów. Znajdą w nim miejsce 
m. in. duża sala na zebrania, 
biura administracji i pawilon 
usługowo-wystawowy. (bor)

WODA WYŻEJ...
LESZNO. Leszczyńska sieć wo-

dociągowa, do której podłączono 
138 nowych pomieszczeń, pobiera­
jących wodę, zwiększyła się ostat 
nio o 1,6 km i wynosi obecnie 56,1 
km. W minionym roku „wyprodu

budową i modernizacją ulic. Prze 
budowano m. in. ul. Dąbrowskie 
go do Prochowni, położono dywa­
nik smołowcowy na ulicach Prze­
mysłowej, Komuny Paryskiej oraz 
al. Armii Czerwonej. Ogółem po­
łożono 9,5 tys. m: nawierzchni smo 
łowcowej, ponadto ułożono w róż 
nych częściach miasta a w szcze­
gólności na peryferiach Leszna 
krawężniki i płyty chodnikowe na 
długości 513 mb. Ogółem 1 500 m! 
płyt chodnikowych i krawężników 
ułożono również na nowo budują 
cej się ul. Grunwald, (r)

TURNIEJ CZYTELNICZY
kowano” w Lesznie 3 300 
ms wody, a więc znacznie 
niż przewidywał plan, (r)

PRZYGOTOWANIA DO 
SZAMOTUŁ

tysięcy 
więcej

DNI

SZAMOTUŁY. Od 12 do 20 
września odbywać się będą Dni 
Szamotuł, które stanowić będą

Szamotuły zakończyły kampanię
powiatowych zjazdów OSP

Delegaci 142 
kali się w ub. 
niczych Straży 
organizacji w 
byli: zastępca

jednostek OSP pow. szamotulskiego, spot- 
sobotę na IV Zjeździe Powiatowych Ochot- 
Pożarnych, podsumowującym działalność tej 
minionych 4 latach. Na uroczystość przy- 
Wojewódzkiego Komendanta Pożarnictwa —

płk. W. Zamler, prezes ZW OSP — L. Józefowiak, przed­
stawiciele władz partyjnych i państwowych z sekretarzem 
KM PZPR L. Filodą i przewodniczącym Prezydium PRN — 
M. Dobkowiczem.

stkie pary tańczą; 
ty muzyki”.

WIADOMOŚCI:
8.30. 9.30, 12.05. 14.

23.15 „Horyzon

PROGRAM III:
17.05 Gdzie jest

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ. NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI

Sprawozdanie z działalności 
za lata 1966—69 wygłosił wi­
ceprezes Zarządu Powiatowe­
go OSP, Z. Bartecki: o stanie 
zagrożenia w powiecie mówił 
zaś komendant powiatowy stra 
ży pożarnych, mjr Z. Ogarzyń 
ski.

OSP pow. szamotulskiego li­
czą przeszło 3 tys. członków 
czynnych, wśród których naj 
liczniejszą grupę stanowią rol-

I-—-—— ... ———
Breb; 22.15 Powieść w wyd. dźw. 
„Czerwone i czarne” Stendhala — 
ode. 6; 22.45 Kwadrans dla sen­
tymentalnych; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Jan Matyjaszkie 
wicz; 23.05 Dzieła i twórcy — Ro­
bert Schuman; 23.50 Gra Zespół 
„No-To-Co”.

— Francis Durbrigde — „Szal” cz. 
III; 21.15 — „Świat opery” — Mar 
celina Sembrich-Kochańska i Fi° 
dor Szalapin; 21.50 — Wszechnica 
TV — z cyklu — „Sztuka licze­
nia” — „Wynagrodzenie za pra­
cę”; 22.20 — Dziennik; 22.40—23.45 
— Politechnika TV (powt.).

5.30 6.30, 7,30, 
16. 19, 22. 23.50.

UKF 66.62 MHz;
przebój?; 17.30

„Jedyne wyjście” — ode. 23 pow.; 
17.40 Aktualności polskiego big- 
beatu; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Nasza Polska reporterska; 
18.35 Improwizacje na głos i in­
strumenty; 19 Naokoło świata —
Olgierd Budrewicz
zero”: 
płyt;

19.15 Przeboje ze
.Równoleżnik

„złotych”
19.35 Pod szafirowa igłą;

20 Coś w tym jest — rozmowa o 
filmach; 20.15 Z prywatnej płyto
teki: 20.35 Wyrok rep.: 20.50
Poezja i piosenka; 21.10 „Polusz- 
ko pole”; 21.15 Tvlko no hisznań 
sku; 21.30 Konie, koniki, konisie... 
— rep.; 21.50 Opera G. Pucciniego 
„Madame Butterfly”: 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — jacąues

TELEWIZJA PIĄTEK: 9.55
Zajęcia techn. kl. VII 
pracy”; 10.30—12.05 ,

Dla szkół — 
,Organiz.

.Pingwin’
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole: „Wyniki nau-
czania i ocena ucznia’
9.55—10.25 — 
ria kl. VIII

Dla szkół
cz. i; 
Histo-

.Drogi do Polski
Ludowej”; 10.55—11.25 — Dla szkół 
— Historia kl. VI — „Złota wol­
ność szlachecka”; 12.45—13.15 — 
Mechanizacja rolnictwa — „Nowe 
maszyny rolnicze; 13.55 — Mecha­
nizacja rolnictwa — powtórzenie; 
14.25—15.30 — Politechnika TV Fi 
zyka I rok — „Dynamika ciała 
sztywnego” cz. II i III; 16.40 — 
Dziennik; 16.50 — Dla młodych wi 
dzów „Ekran z bratkiem” w
progn. m. in. 
tan Tenkesz”

film z serii „Kapi-
17.55 Mały Te-

fab. film polski; 14.25—15.30 — Po 
litechnika TV — Matematyka I 
rok — „Objętość bryły obroto­
wej” oraz „Długość łuku krzy­
wej”: 16.40 — Dziennik; 16.50 — 
Dla młodych widzów — „Szkoła 
Jungów Latającego Holendra — 
Film z serii „Poły i tajemnica 
siedmiu gwiazd”; 17.40 —/ Kronika 
Tygodnia; 17.55 — Nie tylko dla 
pań; 18.20 — „Śpiewa Mieczysław 
Święcicki”; 18.45 — „Ziemia wal­
cząca”; 19.20 — Dobranoc i dzień 
nik; 20 — „Komedia z pomyłek” 
— polski film TV wg. noweli Hen 
ryka Sienkiewicza; 20;30 —
„Kraj” — tygodnik społeczno-po­
lityczny: 21.10 — Teatr TV — Iwan

nicy, robotnicy i rzemieślni­
cy.

W minionej kadencji straża­
cy wykonali wiele czynów spo 
łecznych, których wartość o- 
blicza się na ponad 1,2 min zł. 
Powiat szamotulski, zaliczany 
do „łatwopalnych” (lasy, duża 
produkcja zbóż itp.), a mimo 
to od wielu lat utrzymuje się 
w czołówce woj. poznańskiego, 
jeśli chodzi o małą liczbę poża 

irów. W ciągu 4 lat zarejestro­
wano ich 185, z czego 60 proc, 
zlikwidowano w zarodku. Sza 
motulskie OSP pomagały rów­
nież w likwidacji pożarów w 
sąsiednich powiatach.

W dyskusji wielu mówców 
wskazywało na duże znaczenie 
dalszego umacniania jednostek 
OSP, a także rozszerzanie dzia 
łalności profilaktycznej.

Na Zjeździe Sylwester Gó­
rzyński, prezes OSP w Szarno 
tułach otrzymał Złoty Medal 
za Zasługi dla Pożarnictwa, a 
Władysław Bierka z Wronek 
odznakę Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego.

Prezesem Zarządu Oddziału
Powiatowego Ochotniczych

atr TV Poznań — Kazimierz Boro 
wiec — „Jeszcze pożyjesz”; 18.10 
— „Nad Odrą i Bałtykiem”: 18.40 
— „Pierwszy dzień wiosny” — 
program z udziałem piosenkarzy 
bułgarskich; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — Teatr KOBRA

Turgieniew „Zacisze”. Prze-
kład — Zofia Kaczorowska. Ada­
ptacja — Katarzyna Sobol. Reży-
seria Włodzimierz Gawroński
22.10 — Dziennik; 22.30—23.35 — Po 
litechnika TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

Straży Pożarnych w Szamotu­
łach wybrano jednogłośnie 
Zdzisława Grzesiaka — sekre­
tarza Prezydium PRN. Szamo­
tulski zjazd był ostatnim z po­
wiatowych zjazdów OSP odby 
wających się w woj. poznań­
skim od jesieni ub. roku, (mr)

SZAMOTUŁY. Wszystkie koła 
ZMS powiatu szamotulskiego włą­
czyły się aktywnie do turnieju, 
organizowanego w ramach Ogólno 
polskiego Konkursu Czytelniczego. 
Młodzież organizuje więc spotkania 
z pisarzami, urządza wystawy ksią 
żek, wykonuje gazetki, organizu­
je kolportaż i częste dyskusje na 
temat przeczytanych książek. Wy 
różniają się tu ZMS-owcy z 
Pniew, a także z Zakładów Prze­
mysłu Ziemniaczanego i Fabryki 
Maszyn i Urządzeń we Wronkach.

(mr)

sygna
• Od przeszło 2 miesięcy w Ko 

strzynie na dworcu nie sprzątany 
jest ustęp, co sygnalizują nam pod 
różni i stali mieszkańcy Kostrzy- 
nia.

obornickiego „Społem"
10 kwietnia 1945 r. rozpoczę­

ła swą działalność w Oborni­
kach Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców. Dysponowała ona 
wówczas tylko 3 sklepami. O- 
becnie spółdzielnia rozszerzy-, 
ła swą działalność na cały po­
wiat i dysponuje siecią handlo 
wą, składającą się m. in. z 59 
sklepów spożywczych, 13 prze 
myślowych, 7 lokali gastrono­
micznych.

Działalność spółdzielni nie 
ogranicza się tylko do handlu. 
Spółdzielnia ma również 5 pie 
karń, 2 ciastkarnie, masarnię, 
2 wytwórnie wód gazowanych. 
W ramach spółdzielń prowa­
dzone są również różne usługi: 
krawieckie, dziewiarskie, fryz 
jerskie, pralnicze, wypożycza­
nie sprzętu domowego, a istnie 
jące w Obornikach i Rogoźnie 
ośrodki „Praktyczna Pani” pro 
wadzą szeroką działalność w 
zakresie poradnictwa krawie­
ckiego, kulinarnego, stosowa­
nia kosmetyków itp.

Plany inwestycyjne na 1970 
zakładają m. in. dokończenie 
budowy piekarni mechanicz­
nej, budowę budynku admini- 
stracyjno-gastronomicznego w 
Obornikach, (bin).

A Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska” w Szamotułach 
wyjaśniła nam, że zdarzały się wy 
padki niepunktualnego otwierania 
sklepu, wynikły one w okresie zi 
my z nieregularnego kursowania 
autobusów na linii Szamotuły — 
Pniewy. Przeprowadzona zaś kon­
trola komisyjna stwierdziła, iż wa 
ga w sklepie działa prawidłowo.; 
Nie było też żadnych interwencji 
ani w zarządzie, ani w książce za­
żaleń.

W Śremskiem

Pożyteczne imprezy

z

i okazji święta 
„białej służby" 

okazji Dnia Pracownika
Służby Zdrowia w powiecie 
śremskim odbyło się wiele cie 
kawych imprez.

Dom Książki w Śremie przy 
gotował specjalną ekspozycję 
wydawnictw medycznych; po­
dobną wystawę zorganizowa­
no w holu przychodni, gdzie 
odbywa się także kiermasz 
książek medycznych.

W Odlewni Żeliwa ZHP zor 
ganizowano „Zgaduj-Zgadulę” 
na temat udzielania pierwszej 
pomocy.

7 bm. w sali kina „Klubowe 
go” odbyła się akademia po­
wiatowa. Podczas uroczysto­
ści opiekunowie społeczni — 
Maria Reuss i Hieronim Ow­
czarek otrzymali dyplomy na­
dane przez Ministra Zdrowia i 
Opieki Społecznej. Ponadto 
Powiatowy Komitet FJN przy 
znał najofiarniejszym pracow 
nikom służby zdrowia 13 dy­
plomów, a odznaki jubileuszo­
we z okazji 50-lecia PCK, o- 
trzymało 11 osób.

W części artystycznej wystą 
pili artyści scen poznańskich i 
orkiestra dęta Towarzystwa 
Muzycznego w Śremie. (sf)

Z Wągrowca

Przedsiębiorstwom remontowym 
pod rozwagę

Plan remontńw kapitalnych domów mieszkalnych na rok 
1969 przewidywał rozpoczęcie prac w 75 budynkach powiatu 
wągrowieckiego. Wykonano go pod względem finansowo- 
przerobowym — tylko w 97,4 proc.. Najlepiej zadania te wy­
konało Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Wągrowcu 
(110 proc, planu), najsłabiej zaś Prezydium GRN Mieścisko 
(tylko w 77,5 proep.

Bieżące naprawy wykonano w 90,1 proc, (najlepiej — bo 
97,2 proc, wywiązała się z zobowiązań GRN Skoki, naj­
słabiej, w 48,6 proc. — Prezydium GRN Łekno. Inwestorzy 
zostali zobowiązani do zastosowania kar umownych w sto­
sunku do przedsiębiorstw, które nie wywiązały się w ter­
minie z przyjętych zadań.

W roku bieżącym wyznaczono do remontu 51 budynków^
(kdw)
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